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C a a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i !
I na cały rok na kwartał Ina 1 miesiąc

Pocztą w państwie Austryackiem..................................................... ' 24 złr. 6 złr. I 2 złr. 50 c.
„ „ Niemieckiem . ................................................ | 28 złr. 7 złr. I 3 złr.
„ do Włoch, Francyi. Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi j

i innych państw należących do związku pocztowego   ' 32 złr. 8 złr. j 3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — L is ty  z pieniędzmi i prze­
kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Administracyi 

Czasu w Krakowie. — L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej, — 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.

Rębopisma nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

CZAS
Rok 1880.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Ii rałtuwie: Administracja „CZASU", tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumerate księgarnia 

\  • .Krzyż?nowskiego, handel Nowakowskiej. O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują si§ * za opłato*
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 
nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
Ogłoszenia do „Czasu** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują sie za cenę 1 złr.tó<® 
100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. ŃależytcScTl 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmujaw* 
we Lwowie Ajencya „C ZASU 0 w głównym składzie tytoniu Nr, 1 przy ulicy Halickie] Nr. 4: 
w ̂ Paryżu wyłącznie p. Adam, Hue Clćment 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33); wW iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze). R. Mosse, 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

nad Menem).

Kraków 8 stycznia.

k o

w jakim dawniejsze są sporządzone i a b y  w t e j  któryby zasilony został częścią z funduszu mo- lioraeyjnyeb, oraz do możebnego wyzyskania siły naszym obowiązkiem przyjść z pomoeą bratnią 
. . .  . . .  . m i e r z e  z a p y t y w a n o  strony, jakie ich jest żą-1 narehicznego, częścią z krajowego, nareszcie kar. I czyli pracy wód. Szczegółowy operat katastralna I ludności polskiej na Szląsku, to dziwić może, że

W ważnej sprawie języka polskiego ja- danie. To znaezy: gdyby przypadkiem w tern datków dobroczynnych, składek itp. Bank taki dopełniony wyjaśnieniami Towarzystw rolniczych I nikt nie myśli iść z podobną pomocą dla miejsco-
urzędowego W G alicyi odbieramy n astę-1 mieście księgi i wykazy dawniejsze były w języ- mógłby być pod zarządem W ydziału krajowego, i leśniczych, dostarczyłby nareszcie dat co do wośei i okolic w Galicyi równie ciężkiemi do-

pujące pismo wykazujące naruszenie ustaw Iku Polskim, to dla miasta Biały stanowi się wy- a względnie Wydziałów powiatowych, przeto o obszarów gruntów pod względem ich kultury, wy- tkniętych klęskami. Szląsk doznaje szerokiej o-
istniejących pod tym  WZffledem Ij^tek od punktu 1 w tym kierunku, iż w takim I ile byo może jak  najtaniej administrowany. Po-1 datności, kosztów uprawy itp. Z tych ostatnich I pieki tak władz prowincyońalnych jak  i central-

.  \  .  #. I  razie nie już dawniejszy język, lecz znowu wola źyczki tegoż banku musiałyby bj6  gotówką wy- powziąćby można było stosunek jaki obecnie nych, które obok ulg ze strony rządu zdołały po-
(A) L niemałem zdziwieniem a z większą jesz- stron o języku ksiąg nowych, ma stanowić; gdy płaeane i o ile możności najtaniój np. od 2 do 4 istnieje między użyteeznemi anieużyteeznem i oh- ruszyć dobroczynność prywatną niemal w całej

cze przykrością dowiadujemy się, że Prezydent jednak rozporządzenie nie mówi nic o języku poi- od sta oprocentowane, a zwrot tychże przynaj- szarami, oraz obliczyć choć w przybliżeniu po- Europie. Uderza wobec tego pewna obojętność
Sądu wyższego w Krakowie wydał rozporządzenie skim lub niemieckim, a jak  przypuszczać należy mniej na 10 do 20 lat rozłożony. trz*bne kapitały na cele melioracyjne. władz rządowych i autonomicznych w Galicyi. Je-
z d. 18 listopada 1879 do L. 5614, które w czyn- nie bez głębszej przyczyny, cielpwą jest rzeczą. Obecnie jeszcze m ała wsrtość gruntów w nie- Ża zebranie przytoczonych tu dat i przedwstę- śliprawdziwomi są doniesienia w listach prywatnych,
nosci zakradania i prowadzenia ksiąg grunto- co sędzia zrobr, gdy strona zażąda założenia no- których okolicach niedezwalałaby wprawdzie uży- pnyeh robót mogłoby być tylko dziełem pracy które dochodzą nas tu z Galicyi, to w niektórych
wycn poa względem jeżyka, babilońskie prawdzi- wej księgi w języku, którym mówi np. francuskim, eia nawet tak taniego"kapitału do ich poprawy: I zbiorowćj, oraz dłuższegi czasu i znacznych Ao'- u was obwodach nie lepiej niż na Górnym Sżlą-
wm zamieszanie w tych księgach publicznych za- rosyjskim lub węgierskim? iżby wartość ziemi jednak ciągle wzrasta i wzrastać sztów by wymagało, to łatwo pojąć. Zachodziła- sku. Tymczasem rząd centralny w W iedniu utny-
prowa zi musi. j Ą) przeniesienia wpisów z ksiąg dawnych do I Będzie, a to w miarę powiększania się ludności, I by zatem potrzeba rozdzielić te roboty na takie, lwa ręce, a władze krajowe dotąd zbierają podo-

wiaaomą jest rzeczą, źe według ustawy zasa- ksiąg nowych dokonane w języku polskim, uzu-l jćj oświaty, rozwoju dobrych komunikacyj, zabez- któreby zinicyatywy i na koszta państwa, k raju , bno tylko nie środki ratunku, lecz daty staty-
aniczej z d. 21 grudnia 1867 Nr 141 lit. Je) usta- pełniano dodatkowo w tym języku, w jakim  pier- pieezania od wylewów, szkód polowych, nareszcie instytueyj spółek i pojedynczych właścicieli do- styczne.
wooawstwo co do wewnętrznego urządzenia ksiąg wotnie w dawnych księgach były zaciągnięto. To podział wielkich obszarów na mniejsze fol- konane być mogły. Kury er Poznański od Nowego Roku wychodzi
• I  v  ni l  seJ“ ów krajowych; dalej znaczy: choćby dawniejsze wpisy dokonane były warki, któreby dla mniój zamożnych a pracowi- Co do 4. w powiększonym znacznie formacie, na lepszym
f  ^ Y Zędr ym seJm“  ł®flt J w k  polski, w języku niemieckim lub łacińskim dla tego tyl- tych dzierżawców przystępnemi były. Mógłby k o zarzucić, źe u nas jest więcój in- papierze i staranniejszemi drukowany czcionkami
trznein  Y™Q 8 * a!! f„ a Y3; „Y Y-.. JY-YY d° | k°ł niemiecki lub łaciński był | Uprawa gruntów a względnie i ich wartość I żynierów nad potrzebę, lecz ten zarzut nie byłby I Większa też w nim rozmaitość korespondencyj i

I feiletonów, a cena abonamentu nie podwyższona. 
Pominąwszy nawet ” tę” okoliczność, źe nie każ-1 Potrzebaby, aby liczba prenumeratorów się po-

" ,  ~~ i l -  , 7 W“ 5- T  J ^ ujri uprawa gruntów a wzgięame i icU wartość żynierów nad potrzebę, lecz te:
^  . gruntowych w języku urzędowym, a uchwały Sądu zapadły były w tym podniosłaby się, gdyby także mniejsze a nawet i dla mnie przekonywającym.

NPann W .  v W ° Sn.°Yie P°lsk.iej Przęz języku nawet na podania w polskim języku wnie- U iększe folwarki lub całe dobra, nie wydzierźa- Pominąwszy nawet tę okolic-—  _  JMM- 1 ________     r _____________  _.B r .
- ey° n?Wana 1 Ż,e ? a tej ^ ś n i e  Isione, to mimo to wpisy uzupełnić należy w ję- wiano na mniejszy jak  na 15 do 30-le‘tni prze- dy, co go zwią inżynierem, jest nim rzeozywi I większyła, inaczej bowiem obawiać się można nie- 

Fv.Ii.woo V, gruntowe w kraju naszym do- zyku niemieckim lub łacińskim, bo wpis w ję- ciąg czasu, tak iżby i dzierżawcy mogli z ko- ście, to i z liczby inżynierów rzeczywistych jest doborów zwłaszcza przy braku inseratów, których.!  ZJęf7 l  pol!k™  prowadzone 1 nowe zyku polskim w nowe księgi uważa pan Prezy- rzyścią czynić wkłady na męlioracyc gruntów. mało takich, którzyby z korzyścią w dzikie kul- monopol szczególnie ogłoszeń rządowych, zaeho-
-faS T iT  • zakładane byJv- bo- dent ciągle jeszcze tylko za tłomaezeme pierwot- Co df) 2 tury krajowej pracować mogli. wał dla siebie Dziennik Poznański.
łegoFkraiu^n^eznaFzoTio0 !' ^  u ?Jtku .oa". wreszcie^ iżby Go wzbudzenia zaufania w skuteczność melio- Tu samo obeznanie się z teoryą nie jest wy- Obok składki na Górno Szlązakó- .
mieć nie moffa znaczem'!’ 1 tF ltn  m m  1 • prowadzenie dalsze ksiąg nowych odbywało j nie wygtarezy j uż teorya, chociażby była M »rczające, trzeba bowiem praktyki obszernćj, ™ianin poruszyło inną na stypendyum dla kształ-

l°kaln-e^ ’ z eXX \  J  Jm Języ ’ T  ym r0n^ r  -an,a ^ > ^ ^ ^ 0 ]  przekonyiaiącą, tu jnż trzeba przy- krytycznego poglądu na już gdzieindziej dokona- U « e g o  się rolnika polskiego. Stypendyum ma być 
na fo rm rnrow adZ is^^  ^ )n  pojedynczych poteezne wnoszą, a to znowu na podstawie owych k ł^dó ^  n ; -ako bocznego  przekonania się ne dzieła, oraz znajomości stosunków krajowych, Upamiętnieniem jenerała Chłapowskiego jako ojca
mieó n?e może i S o w S n a  Tn T  7  ^  i r r h ’t  1 looa  ze strony niedowierzających. Przykłady zaś pod aby odpowiednio działać było można. Takió postępowego rolnictwa w naszym kraju i będzie
zakładania^Tnwv.R l PU  7  i, ° d chwi1’ |L .  10340 i z d. 26 sierpnia 1860 L. 12299, k tó reL  wz_L dem mogłyby wychodzić tylko od mo- praktyki trudno j st nabyć u nas, gdzie się pra- też nosić jego imie. Niewątpimy też , że na cel
kraju nie było ^ o tv eh izL  fadnJfYiod\  *  naszym I wydane były w czasach absolutnych _ i nawet 1 źniejazsyeh Czyli od większych gospodarstw, ezy wie nie pod tym względem nie wykonywa. Celem I taki i pod takiem wezwaniem wpływać będą ob-
dom wątpliwości ż e ^ z a k ł a d a i i  iz.ie“n,Hu , UlBta,r panBtYa me są zamieszczone, to prvwatnyeb  ̂ Cłyli też publicznych. Na takie zatem przysposobienia odpowiednio uzdolnionych fl«e składki z różnych stron kraju. Dotycheza-
ksiag odbywać s’ie i Rcn - g 7 ł  P°- ° Wy rozporządzeniach z r ; pr2ykład natrafió moźn8 w dobrach królewskich inżynierów kultury krajowój, potrzebaby przede- sowe nie są jeszcze znane, ale tem ważne i cenne,

p L p r S n ^ Z w ^ J n i f l ^  • • J J 86.0 me- T zł° T r Y f g° W ? 8tarodawstw ie i ^ k i e h  i innych większych gosnodarstwach nie- wszystkiem powiększenia ilości stypendyów na *e wpływają z kółek włościańskich, a więc od na-
jednak Innego^ w J / ’9n ^  ^ i * * 5 francuskich, a w najnL szych  czasach Podróże inżynierów, oraz wprowadzenie w aka- szych chłopków.
albo dawniejsza nraktvkan^bn • nlt» oo i I P i eRi  5 października 1860, na mał gka]ę j u na8 w kraiu gd7je w niektó- demiaeh techniczny h wykładów kultury kra- Kury er Poznański na Nowy Rok zestawił daty

,ie dH io“  — z - —
prowadzić m ająr " ‘ *" '   ..........  ^ I d l iw o ś e r z T K iś b r  o ^anrow adz^niTTzw ka^niY I W jdziału krąiowego miałoby tu  zadanie ogłaszać I dali dowody swego praktycznego uzdolnienia w tym w. r ' 18.79 znaozne 1 dowodzą, ze me mamy za-

Kiedy bowiem B i l .  ^  „d Mmi- S tg  ’ T‘?” . . . , , . J ^  “
steryum Sprawiedliwości wvdania nnlp.Ar.5o r, I robót, korzyści w porównaniu z własnemi koszta- Przypuśćmy nareszcie, zeby znaleźli się w k r a - I "  a  Koscieinem.
księgi gruntowe tego miasta wyłącznie w języku całej ’ zachodniej Galicyi w którem zn o M ^d o  K '  itp> or95! stara<S sie rozpowszechniać sprawo- ju  inżynierowie, którzyby potrafili zaprojektować L -. Z } Nowym Rokiem opuściła nas sroga zima. 
niemieckim zakładane i prowadzone były. a Mi-1 tychczasow* dhLnlAtnil ’nrottvkA ooAńw . . .  ^ n lzdama pod ^  wzS1?dem 1 a innych kraJów- j Werować robotami melioracyjnemi, to znów na-

liasta  w łą c z n ie  w jeżyku Ica łe i zaćhodniei Galievi w którem zn o J P d o  mi itp' or9z stara<5 sie rozpow szechniać sprawo- ju  inżynierowie, którzyby potrafili zaprojektować L .  Z . ^ k iem  opuściła nas sroga zima.
i prowadzone były, a Mi- tychczasową d łu g o le tn ią ’p rak tykę sądów co- do zdam a pod i * innych krajów. i kierow ać robotam i m elioracyjnem i, to  znówrna- ^ ZJ t r^ 1 “ S ? / -

m steryum  żądanie to  prezydentow i Sądu wyższe- języka przy zakładaniu  kFiąg hipotecznych, p ra- do _ . Ł . J trafia na fcrak  um iejętnych wykonawców tych
go w K rakow ie do dania opinii udzieliło głosu, p. k tykę opartą na obowiązujących ustaw ach , a Przygotow aw cza p raca  techniczna konieczna do projektów  a  względnie dozorców nad  um iejętnem  ^  te T o ^  początek
P rezydent przedłożył M inisterstwu Sprawiedliwości wprowadza prak tykę inną; ustawom  wprost prze- h z/ . 8kania ogólnych podataw do ku ltu ry  k ra jo - lj tn y iB M ie m  czyH konserw acją  Już dokoM nych 8̂ ^ ^  ^  8ł? odznaczał początek
opinię a  następnie w myśl nadeszłego rozporzą- oiwną , opierając się na rozporządzeniach mini- w 1 W sZeM86m te «°' 8łowa ^ e z O n iu  je s t w pra- a n e ł. Tem u ostatniem u brakow i zaradzicby m ożna | ieg°rocznej zimy. 
dzenia m inisteryalnego, z o p i n i ą  j e g o  z g o -  steryalnyeh, k tóre dawno moc swoją utraciły . | wdzie W1?lk % 1 mozolną, lecz wspólnemi s iłam ijp raez prowadzenie wykładów o melioracjach,

stycznia. Od dość dawna zapowia- 
wnieść ma w Radzie państwa pro- 

ustawy wojskowej; wiadomość ta 
teraz dowiadujemy się, z Pester

wotnie w starych księgach były dokonane. To I jest instytucyą publiczną przez Sąjm krajowy dial P75000 są sporządzone i w których oznaczone są I f° urządzenie trzechmiesięcznego kursu zmo-1 Lloyda o losach zapowiadanej no welli. Oto co pi 
znaczy, jeżeli te wpisy pierwotne były w języku kraju naszego urządzoną, bo w nich ani mówiący 6 wzniesienia terenu. w05° dIa kształcenia dozorców czyli przodowni- gze o nićj ten dziennik: „Jak wiadomo toczą się
łacińskim lub niemieckim *o m«5» I _______ ;_______i.u_  i ___ •_U f  I — ;__„u    Ików nrzy kulturze łak. drenowaniach itn. rnhn. I ,-*  „u a„ ,   „ i  .-.’’„ i - j ______ _____----— to mają być w takim I wyłącznie po polsku, ani mówiący wyłącznie po   o ■■ j -  -—r  ~ v — “ “k g^uu- . , - . - ,
samym języku przeniesione do ksiąg nowych; I niemiecku rozpatrzyć się nie będzie w możności. I ralnego, możnaby dla każdój rzeki oznaczyć ii  a^  «exnnyon.

Z  . . .  Takie byłyby skutki zbytecznej chęci p. Pre-1 obliczyć obszar dorzecza, czyli zlewiska wód, roz- . kursa z
Ir \  ksidg nowych i pojedynczych wy-1 zydenta dogodzenia miastu Białe, gdybyśmy nie łożenie bagien, jezior, stawów, wydmisk itp. Przez ran?yb Alzacyi
kazów hypotecznyeh uskuteczniano według roz- mieli przekonania, że Delegacya nasza dopilnuje I nawiązanie (zastosowanie) się z niwelacją do o-1 prowincjach m e i ......................  ^ u..aiu wu.CB.uuo uu
porządzenia ministeryalnego z dnia 9 lipca 1860 tego, by rząd interesu kraju nie stawiał niżej od znaezonych już wzniesień głównych punktów try- - ? zachęcania inżynierów i agronomów do od- 0bu parlamentów równocześnie z przedłożeniem o
w języku s tro n o m  i , ia  I     J i    i__ dawnia sie studvom kultury. n o s łu ż v ó h v  mo«rJv  • . . ._____ _•_____ ■ ^  ,

W edług wyż wspomnianych map sztabu gene- kdY P” y ku^ ',rze ^ k , drenowaniach itp. robo- I już od dawna rokow ania’między wspólnem mini 
i— — i.: -------------1  • tach ziemnych. 'sterstwem  wojny a obu ministerstwami obrony

założyć nową w tym języku, którym strona obe­
cnie mówi,^ i to stać się ma na mocy rozporzą­
dzenia ministeryalnego w czasach absolutnych wy­
danego, które było wówczas koncesyą tylko na 
korzyść języka krajowego a więc niejako wyjątko-

O  kulturze krajowej. 
Ciąg dalszy).

“ z stronami a me mogło się od- mmanych tu  siedmiu braków, lecz podar
nosie do urządzenia sądowej instytueyi publicznej tyle, o ile się mi pod tym względem myśli 
J ką są księgi gruntow e, które w nowszych d o -1 wają.

nasu-

piero czasach są zakładane; iżby
wają.

Co do 1.

I ty topograficzne.
Celem otrzymania dat hydrograficznych należa-1 

Iłoby zbadać szczegółowo i opisać każdą rzekę 
| wraz z jój dopływami.

Systematycznie zaś na cały kraj rozmieszczone

Nareszcie przez utworzenie staeyj do chemi­
cznego rozbioru jakości gleby, dopełnionoby wy­
mogów kultury.

J3'wykazy 1 ? ° ' l ,  Tańazy kapitał do melioraeyi gruntów uzyskać-1 Wszystkie powyżój wyliczone daty są nieodzo-1 tysięcy talarów i rozesłała do miejscowoścfnaj-
y yp teczne zakładano w tym języku, by można przez załozeme banku melioracyjnego, I wnie potrzebne do racyonalnych projektów me- bardziej nieurodzajem dotkniętych. Jeśli było to

można po feryach parlamentarnych. W końcu do­
wiadujemy się ciekawego szczegółu, że jednym z 

r r  A T i T i n n A i m n u t m i  * l Powodów zwłoki była ciągle jeszcze trudna i nieKORESPONDENCI A „CZASU rozwî zana tw estya rekrutacyi w okręgu Kotar­
s k im  i że do dziś dnia w niej przyczyny zwłoki 
szukać należy. Kwestyę tę w ostatnich czasach 

P o z n a ń  5 stycznia. I jeszcze barziej uczyniła zawikłaną okoliczność, że
stosując ustawę wojskową także do zajętego na

Składka na dotknięty głodem Szląsk górny, mo?y .trab tata berlińskiego, Spizzy, wypadnie trzy-
wielkie ma u nas i w Warszawie powodzenie! mad tam fycb samych zasad, co w pograni-
Redakcya Kuryera Poznańskiego zebrała już kilka I cznym okręgu kotarskim“.

)

Część literaćko-artystyczna.

LIST z W IE D N IA .
(Ocetz von Berlichmgen w Burgu).

(Dalszy ciąg).

Ze Goethe niezawodnie osobne studya przed- 
wstępne do tego pięknego dramatu robić musiał, 
nietylko z podręczników historycznych tak bardzo 
jeszcze w trzeciej ćwierci wieku X Y III niewystar­
czających i niekompletnych, ale naw et, źe znać 
i czytac musiał wsr ółczesne niemieckie kroniki 
i ich duchem i kolorytem się przejmować, o tem 
świadczy choćby tylko ów cudowny, nieco ruba- 
szny a taki poetyczny język dram atu, świadczy 
cara tabuła w tak wielu miejscach z historyą 
zgodna a idealizująca tylko swych bohaterów o tyle, 
o He to do jej piękności było koniecznem i o ile 
!!f a 7  P^łn,ą fantizyi historyczną intuicyą poety 
zgadzało. Bohaterem utworu bowiem nie „Goetz“ 
sam, choć około niego głównie akcya się obraca, 
aie JNiemey całe i obraz pierwszych 20 lat ich 
dziejów stojących na granicy między wiekami śre- 
dmemi a nowemi. Obraz ten szeroko i ostro nie 
namalowany, ale gienialnemi rzutami naszkico- 
wany, tak jest pod każdym względem kompletny 
tak dosadnie ! pięknie, realistycznie a przecież 
a Poetycznie epokę ową przed naszemi oczyma 

rozwija, że dla tego niesposób kłaść tu  wszyst- 
f ' eg,° ? a - arb Praey 1 studyów Goethego, ale 
^zeba koniecznie wziąć w rachubę i za główny
in tn f c.zynDik P.rz7 j f0. ów pełen jakiejś dziwnej 

uicyi czasów i ludzi geniusz poety.

Epoka drugiego dziesiątka X Y I wieku w Niem­
czech jest chwilą, w której obraz ten dziejowy 
przed nami się rozwija, epoka ogólnego „wewnę­
trznego fermentowania" jak Rankę cza y te na­
zywa. Wszyscy mający jakąkolwiek władzę w ce­
sarstwie starają się ją  innym dać uczuć, wszystkie 
stany stoją w otwartej względem siebie opozycyi. 
U góry cesarz, chcący wszystkich pogodzić i u- 
trzymać ustanowiony Landfrieden, wszystkim ustę- 
pujący i  ̂mimo najwyższych wysileń niczego do 
skutku niemogący doprowadzić; — niżej książęta 
Rzeszy w opozycyi względem cesarza, rycerstwa, 
miast i ludu ustalają zwolna władzę swą w swych 
terytoryach; niżej znowu dawne średniowieczne 
rycerstwo broniące się przeciw wzrastającej potę­
dze książąt a utrzymujące się z rozbojów i łu- 
pieztwa kupców i podróżnych; — potem miasta 
silne i bogate, przez wszystkich uciskane a wal­
czące walecznie i zacięcie z wszystkimi; — u dołu 
wreszcie ciemny, średniowieczny lud, wśród któ 
rego nowe idee wolności i niezależności wraz z no­
wemi religijnemu wyobrażeniami budzić -,ię poczy­
nają i zrazu w małych ruchach się ukazując koń­
czą się wreszcie rodzajem religijno-socyalnej re- 
wolucyi, wojną chłopską, z Tomaszem Miinzerem 
na czele.

Na takiem tle przedstawił Goethe swój dramat, 
a raczej to tło właśnie treścią jego uczynił, wy­
pełniając je  w jak  najdrobniejszych szczegółach. 
Jako poecie, który z objektywnośeią historyka na 
czasy te patrzeć nie mógł, a w dodatku młodzień­
cowi, na którym coraz donośniejsze głosy drugiej 
Jołowy X Y III wieku o wolności osobistej i zmia­

nach starej Europy gwałtowne wrażenie robiły — 
musiało w tej epoce, którą chciał przedstawić, 
najpiękniejszem i najsympatyczniejszem wydać się 
;o rozbójnicze rycerstwo, stawiające czoło wszyst- 
um, bohaterskie i zbrodnicze, ale przecież z po­

między wszystkich stanów ówczesnych największym

blaskiem poezyi otoczone. Rycerstwo więc to wzią 
Goethe za bohatera swego, a uosobił wszystkie 
jego szlachetne strony w „Goetzu von Berlichin- 
genu. Że w tym obrazie poety to rycerstwo naj 
pochlebniej i najbardziej jednostronnie jest przed 
stawione i że tu może stał się Goethe pod histo­
rycznym względem najmniej sprawiedliwym, to 
nic dziwnego: dla ukochanych bohaterów swoich 
każdy poeta musi być pobłażliwym, przezto ota­
cza ich on owym idealnym urokiem poezyi, uro­
kiem, który na nas tak potężne robi wrażenie. 
Zresztą jeśli Goethe znał nawet wydano przez 
Pistoriusa Goetzens von Berlichingen ritterlicJie 
Jhaten i z tego główne fakta do dramatu swego 
czerpał — to niezawodnie niemiał pod ręką do 
dziśdnia w manuskrypcie zostającej kroniki Mull- 
nera, która w opowiadaniu swem o „Goetzu" i 
jego czynach na autentycznych dokumentach no- 
rymbergskiego archiwum się opiera. Mimo to, jeśli 
nie samego Goetza i rycerzy towarzyszy jego, to 
w każdym razie rycerstwa całego obraz dał on 
nam chociaż zbyt może piękny i wyidealizowany, 
wierny jednak pod względem dziejowego kolorytu, 
i o ile jako całość się nam on w dramacie przed 
stawia, zgodny z naszem o nim historycznem 
wyobrażeniem.

Zbyt dalekoby zaprowadziło obraz ten Goethe­
go obszerniej rozwijać; zresztą znany on każde­
mu, a raz poznany, wątpię, by komu mógł kie­
dykolwiek wyjść z pamięci. Nie od rzeczy jednak 
lędzie może dla skontrolowania wierności tego 

obrazu, jak i nam Goethe przed oczyma roztoczył, 
lorównać go z obrazem tegoż rycerstwa ze stu­

dyów poważnego historyka powstałym, a który 
nawet nie bez poetycznych rysów, taki jest zgo­
dny z obrazem poety, że mimowoli zdumiewać 
się przychodzi nad tem, jak  geniusz czasem pra 
cę i studya zastąpić jest * w stanie i wydać rzecz, 
która z rezultatem tamtych zupełnie niemal w pa­

rze iść może. „Zawsze spotykamy wówczas jesz­
cze wojowniczych owych jeźdźców, mówi Rankę, 
z hełmom na głowie i w pancerz uzbrojonych, 
z naciągniętym lukiem przed sobą, uwijających 
się wśród pól, wzdłuż miedz dobrze im znanych". 
Widzimy, „jak badają miejsca spoczynku podróż­
nych, jak  dniem i nocą wśród lasów czatują, af, 
się ukaże szukany nieprzyjaciel, albo aż dostrze­
gą na drodze pochód tewarów ciągnących do mia­
sta, z ktorem są w sporze; po łatwem zwykle 
zwycięstwie, napad ich bowiem zawsze jest nie­
przewidziany, wracają otoczeni jeńcami, obłado­
wani zdobyczą, do szczupłych posiadłości grody 
ich otaczających, wśród których ani godziny przed 
siebie na koniu jechać nie mogą, żeby nieprzy- 
iaciela nie spotkać, gdzie nie śmią wyjść na po­
lowanie bez zbroi na sobie; bez ustanku przyby­
wają i odchodzą giermkowie, potajemni przyja­
ciele i towarzysze broni i bankietów, przynoszą 
prośby o pomoc albo ostrzeżenia i utrzymują 
wieczny niepokój; w noc słychać, jak  w pobliz- 
kim borze wilki wyją". Oto jak  maluje autor 
„Dziejów niemieckich w wieku reformacyi", tych 
ostatnich rycerzy niesfornych i rozbójniczych, 
z całem ówczesnem społeczeństwem w walce 
lędących, a obraz ten jego to jakby illustracya, 
akby komentarz z wszelkiego idealizowania ogo­

łocony do dramatu Goethego, który wszystkie 
warstwy społeczeństwa niemieckiego między rokiem 
1510 a 1520 przedstawiając, z rycerstwa tego 
zrobił punkt jego środkowy i około niego resztę 
dopiero stanów i faktów ugrupował.

W te czasy wraz z poetą przenosi nas m i­
strzowskie przedstawienie dramatu w B urgu, a 
, ak koloryt i całość obrazu przez Goethego na- 
aeślone są głównym przymiotem utworu tak też 
i oddanie tego kolorytu właśnie na scenie stano­
wi pierwszorzędną zaletę reprezentacji. Zdaje się 
widzowij że żyje i bije się wras z tem rycer­

stwem, że rozprawia o polityce z cesarzem i bi­
skupami , że się zaleca do świetnych dam na 
dworach duchownych książąt i że poprzysięga 
wieczną miłość szlachetnej siostrze rycerza, żo 
lada chwila spotka na drodze m nicha, który u- 
szedł ze swego klasztoru, albo że go napadną 
zbuntowani chłopi sa dnia, a w nocy koczujący 
cyganie. Począwszy od dekoracyj, ubiorów, całej 
świetnej mise-en-scene, a skończywszy na naj­
mniejszych i największych rolach, wszystko jest 
tak świetne, tak doskonałe, tak  wystawione i od­
dane, że zdaje mi się żadne najzdolniejsze pióro 
dostatecznego wyobrażenia o tem daćby nie zdo­
łało. Mimo to jednak, ja  z wszelką odwagą spró­
buję szczęścia, a może mi się uda przechodząc 
główne momenta obrazu i więcej znaczące rolo 
dać wam choć w setnej części zbliżony obraz tej 
prawdziwie pięknej i tak bardzo widzenia godnej 
rzeczy.

Ponad całym obrazem w półcieniu nieco, kilku 
rysami naszkicowany ukazuje się cesarz Maksy­
milian I., już na schyłku swego panowania. Smu­
tny mówi do rycerza W eislingen, że „kiedy pa­
trzy w tył poza siebie na swój miniony żywot, 
mógłby zrozpaezyó zupełnie, widząc tyle na pół 
nieudanych przedsięwzięć, wszystko zaś dlatego, 
że żaden książę w państwie nie jest dosyć ma­
łym ", że niema takiego, „któremuby mniej zale­
żało na własnych kaprysach, jak  na jego (cesa­
rza) zamiarach". Ten sam to wiernie historyczny 
„ostatni rycerz", R itter Theuerdank, który cho­
ciaż czuje i widzi występki rycerstwa wyrodzo- 
nego, ma jednak do niego więcej sympatyi, ani­
żeli do dworaka Adalberta von YYeislingen, — który 
mimo rad całego Reichsregim entu, chce jeszcze 
pokonanemu staremu „ Goetzowi “ maleńkiego 
miejsca chociaż użyczyć w swem państwie na 
ostatnie dni jego życia. W oli on niezaprzeczenie 
tego rozbójniczego „Goetza" od innych spokoj-
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l!«mle Polskie.
W obec zamierzonej reformy ustaw o lichwie

w Prusiech, N ordd. aVg. Ztg  zamieszcza nastę­
pujący obraz stosunków lichwy w Poznańskiem :

W żadnej pewnie prowincyi pruskiej nie gra­
suje gorzej lichwa, jak w Poznańskiem, a przy­
najmniej nigdzie plaga ta nie jest, jak tam, po­
wszechna. M y powiemy, że lichwa zgubiła tego 
i owego, ale lud mówi: żydzi tego lub owego 
przywiedli do zguby. A  słowa te odpowiadają 
rzeczyw istości Zdarza się, że Polacy i Niemcy 
w Poznańskiem trudnią się lichwiarstwem, ale 
w tak nieznacznej liczbie, że to nie idzie w rachubę. 
Nie ma dat statystycznych o lichwie, trudno więc 
przytaczać cyfry; ale śmiało twierdzić możemy, 
i e  większa połowa całej ludności żydowskiej w 
tej prowincyi trudni się lichwą i z niej żyje: rzecz 
to naturalna. Mała tylko stosunkowo część ludno­
ści może prowadzić handel. Jeżeli więcej osób 
bierze się do handlu, takowy nie może być pro­
wadzony uczciwie. Część mała ludności może się 
trudnić wypożyczaniem pieniędzy. Jeżeli zaś tam, 
gdzie pięciu albo dziesięciu drobnych bankierów 
może zadoeyć czynić potrzebie, krocie ludzi pro­
wadzi in teresa pieniężne i chce się z tego utrzy­
mać, tam uczciwe interesa pieniężne muszą być 
w yjątkiem . Największa część żydów w Poznań- 
skiem trudni się kupiectwem i handlem, a obok 
tego prowadzi inne jeszeze rozmaite spekulacye. 
Trzymają oni zajazdy, szynki, cukiernie, są spedyto­
ram i, złotnikam i, zegarmistrzami, szklarzami, 
krawcam i, lecz obok tego największa ich część 
trudni się interesami pienięźnemi; nawet dla wielu 
z nich rzemiosło jest tylko pozorem, właściwym  
zaś zawodem jest lichwiarstwo.

W jaki sposób lichwa jest prowadzoną, na to 
byłoby aa mało tu m iejsca; dość na krótkich 
wskazówkach. W iększa część ludzi sądzi, że lichwa 
po lega  na niestosunkowo wysokich procentach 
i karach umówionych przez strony. Taką lichwę 
m oźnaby nazwać pospolitą a jest ona jeszcze naj­
mniej zgubną Taka lichw a, choćby wysoka, 
mało przynosi; ale korzystniejszą jest lichwa z o- 
Bzustwem połączona. Środki przy niej używane 
nie zawsze dadzą się podciągnąć pod postanowie­
nia kodeksu karnego o oszustwie m ów iące, lubo 
są  one zawsze oszustwem. Rolnicy są zwykłemi 
ofiarami takiej lichwy, ozy to dziedzice, czy wło­
ścianie. Chłop polski, który zresztą jest podejrzli­
wy, daje się zawsze żydowi ślepo powodować 
i  zrobi wszystko, czego ten od niego żąda. Jest 
chłop dłużny żydowi 100 m arek, które przez 
prostą lichwę w trójnasób urosły. Teraz naciera 
żyd na dłużnika i proponuje mu nareszcie roz­
jem cę, aby dług uznał a  wtedy da mu pokój. 
Chłop poddaje się temu bez podejrzenia. Spisany 
zostaje protokół sądu polubownego. Żyd zaraz 
wnosi ten protokół do sądu i żąda intabulaeyi 
na .posiadłość chłopa. Powtarza się to rok rocz­
nie, a za każdą ugodą dług inaczej opiewa i by­
wa często cztery i pięć razy zaintabulowany, a 
w końcu grunt chłopa idzie na sprzedaż przym u­
sową. Chłop nie je s t w stanie udow odnić, że 
wszystkie te żądania, które zresztą przeszły do 
mnych rąk, są jednym  i tym  samym długiem. 
Zostaje więc zlicytowany i przywiedziony do nę­
dzy. Nawiasem m ów iąc, in sty tu c ja  sądów roz­
jem czych, Wprowadzona na wiarę doktryny i w 
dobryrm {zamiarze, nietylko nie nie pomaga, ale 
praw ie zawsze posłuży żydowi do zasłonięcia 
lichwy a. przeto w rezu ltatach  swoich jest zgubną.

Żyd pozywa chłopa. T en  idzie do żyda i mówi 
mu, że przecież ni® m u nie winien. Żyd uspakaja  
go, tw ierdzi, że się sta ła  om yłka, że cofnie po­
zew i nam aw ia chłopa, aby ju ż  nieeaodził do Bą- 
du i nie staw ił się na term in. Chłop uwierzy i zo­
sta je  zasądzony zaocznie, zaniedbuje term ina na­
znaczone i wyrok staje się prawomocnym. Teraz 
m a żyd w rękach sposób zgubienia chłopa. Na­
ciska go naprzód a potem zwalnia go na pewien 
czas, dopom aga mu drobnemi pożyczkami, daje 
mu na kredyt krowę i różne towary a chłop pod­
pisuje weksel. Taki weksel bywa potem przedłu­
żony i na jego miejsce wystawiony nowy. Żyd przy­
rzeka zwrócić chłopu dawny weksel, czego jednak 
nie czyni, ale targa w oczach chłopa stary we­
ksel przy świadkach, a w istocie targa jakiś świ­
stek  pap ieru  a żydów świadków znajdzie się za­
wsze dosyć pod ręką, prawdziwy zaś weksel 
przechodzi w inne ręce. Stądprocesa, egzekucye, 
prenotacye hipoteczne. Nakoniee obie strony za­
w ierają ugodę; żyd zwraca niektóre weksle, ła ­
godzi swoje żądania, poczem skarży chłopa w moc 
tej umowy i wchodzi mu znów na hipotekę. 
Sztuka na tem właściwie polega, aby jedna pre­
te n s ja , jedna naleźytość za towar, jedoa poźycz-

nysh poddanych swoich, żądających, „aby, kiedy 
jak i kupiec worek pieprzu utraci, całe państwo 
za to napomnienie otrzymało", a niemogących się 
zebrać na sejm rzeszy, „na którym mają się to­
czyć układy , tyczące się króla, książąt i wszyst­
kich, a nader ważne dla dla JCMośei i całego 
państw a". Ten Maksymilian, o którego śmierci 
w samym końcu dramatu słyszymy, a za którym 
jako „za swoim cesarzem" i „Goetz" na tamten 
świat się wybiera, nakreślony jest tak wiernie i 
p ięk n ie , chociaż tak skąpemi rysam i, że góruje 
on nad całą epoką; wie się , że to ostatnie lata 
jego  panowania, że z nim i „Goetzem" ostatni 
dwaj rycerze ze świata zejdą.

A jako zapowiedź czasów przyszłych, nowych, 
w calem tego słowa znaczeniu, niepominięty jest 
także młody następca na cesarskim tronie, 17-sto- 
łetni arcyks. Karol, który „obiecuje sposób my­
ślenia bardziej z cesarskim majestatem zgodny", 
k tó ry  „zwraca niezwyczajną uwagę" na piękne 
kobiety, a który choć sam w dramacie nie wy- 
stgpuje, w takim na wielkie rozmiary nakreślo­
nym obrazie nie mógł być jednak pominiętym. 
Oto są osoby u szczytu społeczeństwa niemiec­
kiego podówczas stojące, z których jedna lekko 
ale bardzo wiernie naszkicowaną została, druga 
weponmioną w sposób bardzo znowu charaktery­
styczny.

Ten Maksymilian, który w dramacie całym  
jedną ma tylko scenę, grany jest w Burgu bardzo 
poważnie przez aktora, do którego ja  osobiście 
sympatyi nie mam, ale któremu wielu dodatnich 
przymiotów odmówić znowu nie można; Hallen- 
stein jest przytem w masce Maksymiliana tak po­
dobny do portretów Cesarza, choćby tylko tych, 
które znamy z wiedeńskiej Ambrasersammlung, 
że złudzenie i prawda historyczna reprezentacji 
jeszcze bardziej na tem zyskują.

Spójrzmy teraz na niższą już warstwę społe­
czeństwa, jaką nam Goethe przedstawia, a którą! 
najwięcej nici i stosunków i największe zbliżenie j

ka powtórzyła się kilka razy, aby weksle szły 
po wekslach, kompromisa po kompromisach, i aby 
jedno i to samo żądanie coraz w innej występo­
wało postaci. Wśród tego chłop niszczy się ezę 
ściowo, dostarcza żydowi furmankę, daje mu 
ziemniaki, dowozi drzewo, którego niemając, 
kradnie w lesie; jeśli posiada owce, daje mu w eł­
nę, skórę z padłej krowy, jaja, kury, gęsi i musi 
każdego targu przynieść coś w darze. Wszystko 
to nie idzie na rzecz kapitału, ale jako procent 
a tymczasem egzekucye nie ustają, aż wreszcie 
przychodzi sekwestracya i subhasta, a ta wnoszo­
na jest parę razy i cofana, aby za zwłokę coś 
wymódz na chłopie. Przy tem zdarza się że chłop, 
aby nie oddać wszystkiego w ręce żyda i mieć 
ezem wyżywić swoich, wyciągnie krowę z pod 
subhasty, wyrwie z dachu łatę a sąsiedzi poma­
gają mu. Stąd proces i więzienie.

Chłop wystawił nie jeden w eksel, czasem rę­
cząc za drugiego, albo żyrując weksel kumowi, a 
wszystko po pijanemu. Ledwie umie podpisać się, 
żyd prowadzi mu rękę. Zapłacił on nie jeden 
weksel, nie dostawszy pieniędzy. A  jednak ciągle 
go pozywają. Tak się mu w tem wszystkiem po­
miesza, że nawet nie jest w stanie objaśnić swego 
obrońcy, w jaki sposób go oszukano. Przychodzi 
więc do przysięgi. W eksel jest już w trzeciem  
ręku, a nabywca jego może zaprzysiądz, że nabył 
weksel, nie wiedząc, aby był wątpliwy. Chłop jest 
więc znów skazany. W ie on , że nic już nie wi­
nien, a jednak zawsze nowe odbiera pozwy. Ucieka 
się więc do ostateczności, przysięga, że niepodpi- 
sał wekslu. Ale wtedy dopiero żyd oskarża go 
przed prokuratoryą, stawia świadków i niejeden 
uczciwy człowiek przywiedziony rozpaczą, dostaje 
się do kryminału.

Kilka tych wyrwanych przykładów jest obra­
zem tego, co się dzieje w Poznańskiem codzien­
nie. Młody prawnik dopiero po wielu latach prak­
tyki obeznać się może z przebiegami, a dopóki to 
nie nastąpi, wywodzą go żydzi w pole. Ktoby to 
czytał, sądziłby, że taki żyd musi być pogardza­
nym. Ale żydzi mają inne pojęcia o moralności. 
Ten sam , który takich dopuszcza się sprawek, 
w życiu domowem będzie bez zarzutu. W  syna­
godze i w domu spełnia wszystkie przepisy reli­
gijne, jest oszczędny i odmawia sobie niemal 
wszystkiego, nawet skąpi sobie, byle wychować 
dzieci i zapewnić im byt a dać, o ile można, dobre 
wychowanie, jest bowiem o swoją rodainę troskli 
wym.Po śmierci nie nie zostawi po sobie, lecz 
zdobył dla swoich byt. W ielu wprawdzie robi mają­
tek, a jeśli wyssą jaką okolicę, wynoszą się do 
większego miasta, ale większa część niedochodzi 
tak_ daleko, tylko że się utrzymać zdoła.

Takim  stosunkom , mówi dalej au to r artykułu , 
nie zapobieży się na drodze tylko prawodawczej, 
zwłaszcza, że żydzi po tysiącletnim  pobycie w  kraju  
mc się nie zmienili. Mimo tego nie można zanie­
chać środków, jak ie  daje prawodawstwo dla obro­
ny od zgubnej działalności żydów lichwiarzy. Nie 
można jednak  oznaczać stopy procentow ej, jeśli 
handel nie m a być podkopany. W ypadłoby chyba 
naznaczyć 15° 0 jako  maximum procentu. Ograni­
czenie wolności wystawiania weksli, lubo kom isja 
parlam entu niemieckiego niesłusznie oświadczyła się 
przeciw tak iem u ścieśnieniu, je s t na czasie. W eksel 
służyć m a tylko dla kupca' i tylko w handlu je s t 
potrzebnym, tak  ja k  księgi handlowe służą tylko 
dla handlującego jako  dowód prawny. Od zniesie­
nia aresztu za długi weksel nie daje rękojm i k re­
dytowi, Nie są też potrzebne weksle dla kas za­
liczkowych, gdyż nie m ają obiegu i zastąpiłby je  
prosty  oblig. Milion ? drobnych weksli obiegają­
cych w P oznańsk iem , służą tylko dla lichwy. 
W reszcie autor oświadcza się przeciw  insty tucji 
sądó w polubownych, przynajm niej w Poznańskiem .

A rtyku ł ten  nabiera szczególnej przez to wagi, 
iż je s t ogłoszony w dzienniku półurzędowym . Go 
do lichwy, daje się on niemal dosłownie zastoso­
wać do Galieyi przed zaprowadzeniem ustawy 
przeciw lichwie.

Kronika miejsco wa i zagraniczna
8 stycznia.

Dnia 7go b. m. odbyło się posiedzenie Wydziału 
filologicznego Akademii umiejętności pod przewodni­
ctwem dyrektora K. E s t r e i c h e r a .  X. kanonik 
P o l k o w s k i  czytał rozprawę © nieznanym druku 
krakowskim z r. 1475 (dzieła Franciszka de Platea: 
Libri restitu tionum , usurarum  et excommunica- 
tionum ) oznaczając jego stosunek bibliograficzny do 
najstarszego kalendarza krakowskiego r. 1474, dru­
ków Turrekrematy i Ś. Augustyna w Krakowie. Se­

% Cesarzem i z dworem jego łączy, na książąt i 
całe ich otoczenie. Żaden z siedmiu ówczesnych 
elektorów i ż-den z książąt świeckich w dramacie 
nie występuje. Mowa o nich tylko tu i owdzie, a 
zastępuje ich jako personifikacya stary biskup 
Bam bergski, jak księstwem udzielnem swojem 
biskupstwem rządzący, otoczony całym świetnym 
dworem, zepsutym , zniewieściałym i wesołym, 
w którym po mistrzowsku oddany jest na małą 
skalę dwór każdego ówczesnego księcia w Niem­
czech, duchownego czy świeckiego, z całą zgrają 
ryeerzy-dworaków, uczonych poetów, pięknyeh, 
dowcipnych i zalotnych kobiet, giermków i knech­
tów, którzy wszyscy mają u Goethego osobne 
personifikacye dla każdego. Biskup sam a obok 
niego Opat z Fuldy, są personifikacjami książąt 
na małą skalę w ogóle, a obok tego, zepsutego, 
chciwego władzy, o wszystko więcej jak o dobro 
religii troszczącego się wyższego duchowieństwa 
z czasów niemieckiego odrodzenia. Biskup roz­
prawia o włoskich szkołach prawniczych, o Bo- 
lognii i Padwie, marzy o zakładaniu takich sa­
mych w Szwabii lub Frankonii, podziwia Justy­
niana i jego kodeks, a swoim hufcom pod wodzą 
W eislingena każe prowadzić Fehdę z rycerstwem. 
Gra w szachy z piękną wdową po Walldorfie i 
każe jej użyć wszelkich sposobów zalotności, 
ażeby mu zjednać napowrót stronnika, który go 
opuścił. Słucha lekkich piosnek o Kupidynie i 
daje błogosławieństwo nieszczere, żegnając się 
z tymsamym najświetniejszym swego dworu ry­
cerzem i najsilniejszym swym sojusznikiem, o któ­
rym wie już wtedy, że wpadł w nastawione nań 
sieci i że go już nie opuści. Ten biskup Bam ­
bergski, którego i z historyi jako walczącego 
z Goetzem znamy, doskonale personifikuje w tych 
kilku skąpych i delikatnych rysach, jakimi jest 
nakreślony, całą jedną najważniejszą warstwę spo­
łeczeństwa ówczesnego i czynnik pierwszorzędny 
dziejów epoki. Rola jego sama przez się zresztą 
mało znacząca, oddana jest poprawnie, a szkoda

kretarz Akademii S z u j s k i  złożył do druku rozpra­
wę Dra E. O g o n o w s k i e g o :  „O niektórych wła­
ściwościach języka ruskiego w Galieyi". Prof. M a l i ­
n o w s k i  przedstawił pracę p. Jana H a n U s z a  p. 
t. „Niektóre dyalektyczne zjawiska fonetyczne w za­
bytku dawnej mowy polskiej T. Działyńskiego". — 

Wyszedł XI tom „Sprawozdań i Rozpraw W y­
działu historyczno-filozoficznego Akademii", mieszczący 
rozprawy: Dra L u c a s a :  „Rozbiór podługoszowej 
części kroniki B. Wapowskiego"; X. T. G r o m n i c ­
k i e g o :  „ŚS. Cyryl i Metody"; A n t o n i e g o  J. „Ma- 
teryały do dziejów Polski w pismach rosyjskich".

—  Francuska ambasada w Wiedniu doniosła urzę- 
dowem pismem swojem z d. 4 b. m., że rząd Rzpltej 
Francuskiej ofiarował znowu p. Janowi Matejce dar 
wazy sswrskiej, jako dodatek do wielkiego złotego 
medalu, przyznanego mu przez sędziów przysięgłych 
na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu. Waza 
ta ma wkrótce być przysłaną do Krakowa. Przy tem 
sprostować należy, że wielki żłoty medal, przyznany 
p. Matejce na ostatniej powszechnej wystawie w Pa­
ryżu, nie był le j klasy, jak  o tem przez pomyłkę 
była wzmianka w dziennikach, lecz był to w i e l k i  
z ł o t y  m e d a l  h o n o r o w y  „mśdaiUe d’honneur", 
który o wiele większą ma wartość i znaczenie, bo 
jest najwyższą nagrodą. Tak więc Matejko otrzymał 
już dotąd dziewięć różnych medali za zasługi w ar­
tystycznych pracach swoich, a ta  iieżba wymownie 
świadczy o wyjątkowem spaczeniu jego utworów.

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło wczo­
raj posiedzenie doroczne, na którem odczytano spra­
wozdanie z czynności Towarzystwa i jego komisyj 
w roku ubiegłym, wiadomość o stanie funduszów To­
warzystwa, oraz wydawnictwa P rzeglądu Lekarskie­
go, zdanie sprawy z czynności komisyi sanitarnej 
miejskiej. Uchwalono wnioski co do połączenia się 
pod pewnsmi względami z Towarzystwem lekarzy ga­
licyjskich. Ustępujący z urzędu prezes Dr Ściborow- 
ski podał ogólny pogląd na stan obecny Towarzy­
stwa oraz zmiany jakie pod pewnemi względami zwła­
szcza co do komisyj stałych zaprowadzonemi zostały. 
Wreszcie dokonano wyboru Urzędników Towarzystwa 
na rok bieżący. Wybranymi zostali: prezesem Dr 
W a r s c h a u e r ;  wiceprezesem Dr G r a b o w s k i ;  se­
kretarzem stałym Dr Z a r e w i c z ;  podskarbim Dr 
O b a l i ń s k i ;  bibliotekarzem i delegatem do komisyi 
sanitim ej miejskiej Dr J a n i k o w s k i ;  sekretarzem 
dorocznym Dr W a s y l e w s k i .  Redaktorem Przeglą­
du Lek irskiego Dr B l u m e n s t o k ;  członkami re- 
dakcyi: Dr D o m a ń s k i ,  Dr K w a ś n i c k i ,  Dr  R y b ­
c z y ń s k i ,  Dr Z a r e w i c z  i jako podskarbi To w. lek 
Dr O b a l i ń s k i .

—  Na ogólnem zgromadzeniu członków tutejszego 
kasyna przy plantacyach wybrano nowy wydział na 
r. b. Prezesem wybrany pułkownik p. S c h r o f t ,  
jego zastępcą radca sądu wyż, p. K o l i t s c h e r ,  
członkami Wydziału zaś pp. : sekretarz D r e n l g ,  
inżynier W a c h t e l ,  .radca policji H o w o r k  a, kapi- [ 
tan pen. Mu s i l ,  urzędnik aseknr. K r  o e b e 1, starszy j 
kontroler F l e i s c h m a n ,  rządca magazynów ełowych 
G a d o m s k i ,  profesor imiwer. I s k r z y c k i .

—  Sukiennice zaczynają się ożywiać. Wczoraj 
otwarty tam został „Bazar wiedeński" p. Kónigs- 
bergera i latarnie gazowe były wieczorem wzdłuż 
perystylu zapalone. Dowiadujemy się, że we wscho­
dniej połaci Sukiennic wszystkie sklepy są już wy 
najęte. Pierwsze siedem sklepów od strony ulicy 
Grodzkiej aż pc* boeżną bramę wchodową miał wy­
nająć p. Rehmann na kawiarnię. Spodziewać się na­
leży, że gdy kawiarnia w Sukiennicach otwartą zo- 
stanie, co wkrótce ma nastąpić, przyczyni się to do 
ruchu, którego nowo odbudowany gmach powinien 
być ogniskiem.

■— W pożarze 1850 r., który zniszczył całe wnę­
trze kościoła 0 0 . Franciszkanów, obok wielu pomni­
ków zgorzał także pomnik Bolesława Wstydliwego, 
który był fundatorem tej świątyni. Świeżo 0 0 . Fran 
ciszkanie wmurowali kamień grobowy w presbiteryum 
kościoła po prawej stronie ołtarza. Na płycie kamien­
nej wyryta jest postać króla podług pieczęci z ozna­
czeniem tylko linii na równej płaszczyźnie. Król 
w postawie stojącej w zbroi i w chełmie trzyma 
chorągiew z orłem piastowskim. Rysunek ręki Matejki 
według starej pieczęci. Pomnik ten wyszedł z pra 
cowni p. Stehlika i odznacza się wzorowem wyko­
naniem. Kości Bolesława Wstydliwego w osobnej ur­
nie umieszczone zostały w pobliżu pomnika.

—  W wieczorku muzycznym Towarzystwa muzy­
cznego, który odbędzie się w dniu 16 b. m. wystąpi 
po raz pierwszy p. Henryk Bobiński, fortepianista, 
uezeń konserwatoryum warszawskiego.

—  Dziś odbył się o godz. 4 wieczorem w kościele 
0 0 . Kapucynów ślub p. Stanisława C h l e b o w s k i e ­
go, znanego artysty-malarza, z panną Maryą, córką 
p. Jana M i k u ł o w s k i e g o  i p. Emilii z W o j n a ­
r o w s k i c h ,  obywateli tutejszych. Ślub dawał pań­
stwu młodym X. kanonik katedralny hr. S c i p i o d e l

tylko, że towarzysz jego, Opat wypuszczony w przed­
stawieniu zupełnie.

Około tego księcia - biskupa grupuje się dwór 
jego cały i otoczenie, a tego znów wybitne czyn­
niki w pięciu osobach są personifikowane, z któ­
rych trzy na pierwszym planie w dramacie stoją. 
Uczony dworak Olearius, nazwiskiem Oehlmann 
naprawdę, mieszczanin Frankfurcki, który się tak 
przezwał „za przykładem i radą swoich czcigo­
dnych nauczycieli prawa", aby tylko „uniknąć 
tak brzydkiego brzmienia na tytule swych łaciń­
skich rozpraw", gminy i poważny, choć nie bez 
maleńkiej szczypty komizmu, towarzysz wszy­
stkich swoich imienników w owych rzymskich 
pompatycznych nazwiskach, jest w dramacie per- 
sonifikacyą uczonych prawników, a rozprawiając
0 wyższem sądownictwie, każe nam nie zapomi­
nać, że to pierwsze czasy Reichskammergeriehtu
1 jego chwiejących się wstępnych kroków. Żeby 
zaś obraz był kompletny i na wielkie rozmiary, 
żeby nie brakowało niczego w przedstawieniu do- 
kładnem epoki, w usta tego humanisty i uczo­
nego kładzie Goethe charakterystykę miejskiego 
sądownictwa ówczesnego, wszelkich jego braków 
i niedokładności, nienawiści wreszcie ludzi pro­
stych do tych uczonych jurystów, którzy roz 
trząsać mają ich sprawy.

„Miejsca ławników, mówi Olearius, które w ca­
łej okolicy w wielkiem są znaczeniu, obsadzane 
bywają li tylko przez ludzi, którzy są całkiem  
praw a rzymskiego nieświadomi. Sądzą, że to wy­
starcza wyrobić sobie przez wiek i doświadczenie 
dokładną znajomość wewnętrznego i zewnętrznego 
stanu miasta. W  skutek tego mieszczanie i cała 
okolica sądzeni są wedle zwyczaju starego i nie­
licznych statutów", ponieważ zbiór zaś wypadków  
sądowniczych i zwyczajów jest i niedokładny 
i chwiejny —  dodaje zwolennik rzymskiego ko­
deksu —  potrzebne są więc ustawy, „ustawy nie­
zmienne". Żeby zaś w tym obrazie sądownictwa 
niczego już nie brakło, w seenić „Goetza" rozma-

C a m p o .  P. Chlebowski, który dłuższy czas przepę-Jnisch przeszłości, może w zadowoleniu wewnętrzaest 
dził na dworze sułtańskim w Konstantynopolu, zamie {z wielu dobrych uczynków, które jej z pewnością 
szkuje obecnie w Paryżu. 1 poliezonemi będą — tam gdzie nic nie przepada.

—  Wczoraj w południe w rynku podgórskim za­
kończyła nagle życie w skutku stwierdzonego przez 
Dr. Skakalkiego napadu apoplektycznego, Maryanna 
Swierczkowa, lat 55, mająca, zamężna, przekupka 
z Wieliczki.

— W  sobotę na benefis reżys era i słusznie cenio­
nego artysty p. Szymańskiego przedstawiouą będzie 
po raz pierwszy wyborna, o ile z recenzji dzienników 
fraucuskich sądzić możemy, komedya Różowe Domi­
na, które dyrekcja bardzo starannie obsadziła.

— Limanowa 4 stycznia.
Trzechlecie naszej Rady powiatowej jest już na 

schyłku, a nowe wybory zbliżają się. Wypada z te­
go powodu uczynić parę uwag. Sądząc pó składzie 
rady, jaki był z początkiem obecnego trzechlecia, mo­
żna się było bardzo wielkiej a korzystnej działalno­
ści spodziewać, gdyż zaledwie siedmiu członków było 
włościańskich, posiadających wprawdzie zalety do­
brych obywateli powiatu, nie mających atoli odpo­
wiedniego wykształcenia. Na czemże jednak, mimo tak 
korzystnego składu, upłynął czas. Na c ągłycli i nie­
mal bezustannych wyborach. Prezesa w tej kadencyi 
obierano trży razy, wiceprezesa cztery razy, wydz>ał 
cały coś ze dwa razy, a uzupełnienia pojedynczych 
członków wydziału, to szkoda i obliczać. Uzupełnia­
jące wybory do całej rady zaprzątywały uader często 
tak władze nządowe jak  i wyborców. Rezygnowano, 
aby potem znowu dać się wybrać z awansem lub bez 
awansu, t. j .  w tej samej kuryi lub wyższej. To też te 
ciągłe wybory wywoływały nieuko. tentowanie między 
ludem, który głośuo się odzywać p czął, iż przy wy­
borach następnych w swej kuryi, nie powierzy niko 
mu mandatu, prócz wieśniakowi, który dla sWego wi 
dzimisię nie będzie trudził wyborców, by chodzili co 
kwartał do urny wyboreżej. Pt dobne zmienności dzia­
ły się także i w samej magistraturze wydziału. Z po­
sady sekretarza rezygnowano, aby znowu po rozpisa­
niu konkursu figurować między kandydatami i prosić 
o wybór. Dotychczas też tak ważna posada nieobsa 
dzona; nie —  omyliłem się —  „zawieszona". Tak, za­
wieszona, bo po legalnem rozpisaniu konkursu, pełna 
rada w dniu 13 września 1879 r. z pośród przedsta­
wionych sobie kandydatów, absolutną większością gło­
sów wybrała jednego, dotychczas atoli nie urzęduje 
w tym charakterze, nie otrzymał bowiem nominaeyi, 
nie zawezwano go do przysięgi? Dla czego? Odpo­
wiem : Wiem i niewiem... Wiem, bo wiadome mi tajne 
sprężyny, ale których odkrywać nie wypada w dzien­
niku, lecz w sferach, które temu zaradzić mogą... 
Niewiem, bo żaden paragraf ustawy nie stoi na prze­
szkodzie, a nieznana mi też wcale metryka nowego 
wybrańca na sekretarza. To jedno tylko wiem, że u- 
ehwały, którym nie stoi na pm srkodzie wiadomy § 
ustawy o reprezentacji powiatowej: powinny być wy­
konane, a ladzie porządku, którym dobro powiatu 
leży na sercu, starać się winni, aby raz anormalnym 
stosunkom koniec położyć i w razie ostatecznym po­
czynić kroki w Wydziale krajowym.

—  l w ó w  d, 5 stycznia.
(A . J .)  W Grudniu ubiegłego roku umarła w Pod- 

dniestrzanach, w Stryjskiem, p, Julia z Jaźwińskich 
Tadeuszowa S k r z y ń s k a ,  w 75 roku życia. Zgasła 
samotnie w domu brata swego p. Aleksandra Jaźwiń 
sklego, wysokie niegdyś zajmowała ona stanowisko' 
w społeczeństwie i błyszczała nietylko fortuną i. zna 
czeniem, ale urokiem przymiotów osobistych i u- 
czynkami miłosierdzia na wielki zakrój. Może właśnie 
ten kierunek folgowania zbytnie pierwszym popędom

—  Wybory miejskie w Stanisławowie odbywają 
się zwykle w największej zgodzie, bo tak Rada 
miejska jak  i burmistrz jej umieli sobie zjednać po 
wagę u wszystkich sfer ludności. Wybory też ostatnie 
do Rady miejskiej dały tę samą Radę zwiększoną 
jeszcze kilkoma wykształconymi członkami, nie ubie­
gają się tam bowiem o mandat tacy, którzy zadaniu 
radnych niezdolni czynić zadosyć. Nowa Rada wy­
brała d. 3 stycznia ponownie i jednogłośnie burmi- 
mistrzem Dr Ignacego K a m i ń s k i e g o ,  posła swego 
a zastępcą jego Dr Walerego S z y d ł o w s k i e g o .

—  Ognisko w Wiedniu urządza w dniu 17 b. m. 
przedstawienie amatorskie, złożone z utworów pol­
skich i czeskich. W tym celu zaproszono dwóch ar­
tystów dramatycznych z Pragi oraz pannę Deryng, 
która obecnie bawi w Paryżu.

—  Gazeta W arszawska  z powodu wystąpień pani 
Modrzejewskiej zamieściła znakomity i prawie wyczer­
pujący artykuł o dramatach Dumasa (syna): Cudzo­
ziem ka  i D am a z kam elią. Artykuł ten jest pióra 
p. Koeniga.

— Gazeta Polak i drukuje obecnie nową powieść 
Sewera: B ratn ie dusze.

— Le Tem ps zwykle dobrze informowany o ma- 
chinacyach stronnictw w Hiszpanii podaje następu­
jąco szczegóły o zamachu madryckim: Król i kró­
lowa wracali 30 grudnia o 5tej godzinie wieczorem 
w faetonie zaprzężonym parą końmi. Król sam po­
woził, z tyłu siedziało dwóch lokai. Przybywszy na 
plac del Oriente, zwrócił król faeton ku Puerto del 
Principe, ku ogrodowi i statuy. Ludzi było mało. 
Gdy się powóz zbliżył do budki strażniczej, wybiegł 
z po za niej 19 letni Francisco Quero (według in­
nych Oterio) rodem z Nantol W Galieyi, czeladnik 
od pasztetnika i dał z pistoletu Lefauehetsx dwa 
strzały do króla i królowej. Kule przeleciały luż obok 
głowy siedzącego po za królem lokaja.  ̂ Morderca 
usiłujący Uciec, schwytany został przez ajentów po­
licyjnych, skrępowany. Król pojechał dalej nie za­
trzymując się i uspokajał królowę, którą wypadek 
ten przeraził szczególnie z powodu męża. Królestwo 
wysiedli w pośród nadbiegłych gwardzistów i wielu 
osób z gminu. Król uspokajał wszystkich i wpro­
wadził królowę na schody. Oboje uszli niebezpie­
czeństwa bez najmniejszej szkody. Gdy się wieść 
rozeszła, -zgromadził się tłum ludu przed pałacem 
i na placu i objawiał sympatye swe szczególnie mło­
dej królowy. W brótce ukazało się ciało dyploma­
tyczne, marszałkowie, członkowie wszelkich stronnictw 
monarchieznych i ministrowie, a na ich czele Canovas 
del Castillo. Oburzenie jest ogólne, wszelkie stron­
nictwa potępiają jednogłośnie ohydny zamach zbro­
dniczy. Sprawca zamachu Quero odprowadzony został 
zaraz po przyaresztowaniu do sędziego śledczego 
w ministerynm spraw wewnętrznych. Zeznania jego 
spowodowały aresztowanie innych osób wraz z p&sz-

* tętnikiem, u którego pracował i którego oskarżyły że 
go do dokonania zbrodni namawiał. Oskarżony zdaje 
sie być energicznym i butnym człowiekiem jak  wszy- 
scy jego ziomkowie w tej prowincyi. Jest to umysł 
bardzo ruchliwy. Twarz jego bez zarostu i krępa 
postać nie Wpajają sympatyi. Był on ubrany z pewną 
elegancją. Sądy prowadzą dalej śledztwo. Jakkolwiek 
zbrodniarz otacza się tajemnicą, wszelkie oznaki do­
myślać się. każą, i e ‘ma się do czynienia z większym 
zbrodniarzem, niż Włoch Monoase,

.— Z dniom 1 stycznia zaczął wychodzić w R*'j' ■ 
raie nowy dziennik A uro a, który zdaje się być pół- 
urzęd .wym organem Watykanu. Prospekt rozesłano

serca, przyprawił w części ś. p. Skrzyńską o utratę Wyższemu duchowieństwu u nas. 
fortuny i tak smutną i samotną przysposobił jej sta- i ' —  Trybunał w Charleroi wydał, jak  donosi Indep. 
rość. Lecz kto jeszeze żyje z tych, co przed la -i Belge, w d. 3 b. m orzeczenie w sp ra w ie  małżeń- 
ty czterdziestu an&li Zagórzany, ten z pewnościąi gkiej Beauffremont-Bibesco. Wyrok uznaje natura- 
nie zapomniał ani pięknego otoczenia, ani tych nie- ;;Zacy§ księżniczki Chimay w Ałteńburgu i prawo- 
pospolityeh ludzi, co się tam gromadzili. Dość po- {m0cńoS6 drugiego małżeństwa z księciem Jerzym 
wiedzieć, że Józef Kremer był jakiś czas domowui- Bibesco, kasuje wyroki apelacyjnego trybunału pary-
kiem państwa Skrzyńskich, a Wincenty Pol. najb 
szym sąsiadem. Za temi dwoma osobistościami ścią­
gało się grono ludzi wyższych umysłem i sercem 
i towarzystwo zagórzańskie wyglądało często na jaki 
hótd  Ram bouilU t polski.

Dodać należy patryalchalny stosunek z poddanymi, 
z sługami, wspieranie wszelkiej biedy, forytowanie 
początkujących talentów i zdolności, — a z żalem 
przychodzi zapytać: gdzie te czasy? gdzie ci ludzie?

Julia Skrzyńska urządziła była w swoim domu w 
Krakowie przy Podwalu szpital dla rannych 1863 
roku i tych obsługiwała z macierzyńską troskliwością. 
Jako ofiara prywatna było to za wiele na szlachecką 
i już nauwątloną fortunę, to też wkrótce potem zu­
pełny nastąpił upadek.

Od kilkunastu lat żyła pani Julia literalnie w bie­
dzie, ale niespożyty jej umysł i siła woli nie upa­
dły nigdy; — może czerpała tę siłę we wspomnie-

wiająeego z chłopami podczas wesela w ich chacie, j 
widzimy drugą jego stronę, stronę odwrotną medalu 
tak bardzo przez prawnika chwalonego. Dowia­
dujemy się tam o przekupstwie i niesumienności 
„peruk", assesorów i „przeklętych czarnych W ło­
chów", —  o nigdy do skutku nie przychodzących 
wizytacyash cesarza i urzędników —  o tem , że 
„chłop po otrzymanym nareszcie wyroku tyle ma 
w nim słuszności, co jego przeciwnik, a prze­
ciwnik jego tyle eo on, i obydwaj stoją naprze­
ciw siebie jak gapie, aż im Bóg miłosierny na­
sunie myśl dobrą" i jeden da drugiemu swą cór­
kę za żon ę; a jako jej posag rzecz, o którą 
wiedli proces. Tak krótkimi znowu rysami ale do- 
sadaemi i prawdziwemi szkicuje poeta cały jeden 
nader ważny czynnik ówczesnego rządu, i przed­
stawia, jak na braku i nieustaleniu jego ludność 
cierpiała.—  W  przedstawieniu dzisiejszem dramatu 
obie te sceny tak dla dokładności obrazu niezbę­
dne, całkiem są niestety wypuszczone: Oleariusa 
nie m a, ani chłopskiego wesela. Jest to nieza­
wodnie jedną z bardzo nielicznych ujemnych stron 
„Goetza" tego w Burgu, która jednak niezbę- 
dnem skracaniem sztuki da się po części wytło- 
maczyó.

Pierwszą z osób dworu księcia biskupa, którą 
i w dramacie prawie zaraz na wstępie spotykamy, 
jest Adalbert von W eislingan, jeden z najświet- 
niej pomyślanych charakterów w sztuce. Świetny 
rycerz-dworak, młody i piękny, pedobay do ce­
sarza samego —  może jego nawet najbliższy kre­
wny; — wszak młody Maksymilian miał dawniej 
różne niezawodnie w pięknym świecie dam zna­
jomości? —  „nos jego tylko nieco mniejszy, te 
same miłe ciemne świecące oko, te same piękne 
blond włosy, zbudowany jak lalka, z na wpół 
smutnym wyrazem na twarzy", jest on waleczny 
i odważny, ale słaby wobec kobiet i tego bły­
szczącego dworskiego życia, do którego go wszyst­
ko ciągnie. Z sercem nieledwie niewieśoiem , na 
które dziąłą każdy głos chwilowego otoczenia ,

słsiego, usuwa wszystkie żądania księcia Beauffremont 
i skazuje go na wynagrodzenie sumą 15,000 fr. 
oskarżonej i na koszta procesu.

W la& © jjrsośc> f p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Maryannę Nowakową za kradzież dro-1 
biu i innych przedmiotów; Macieja Mecko za k ra­
dzież pieniędzy, które znaleziono Ukryte w sieni do­
mu ; Juliannę Kasprzycką za zamiar kradzieży kafta­
nika; Ferdynanda Widlacza za kradzież paltota; za 
pijaństwo 3 osoby.

W Policyi złożono: beczułkę piwa, którą Franci­
szek Szewczyk czeladnik szewski znalazł wczoraj 
wieczór w ulicy W ielickiej; Kapelusz cylindrowy 
i papiery, które dzisiaj rano pod pomnikiem Stra­
szewskiego znalazł na plantacyach p. Stanisław Mi­
kołajewski uczeń z gimnazyum S. Jacka.

P. Józef Aleksander, praktykant handlowy, złożył 
w policyi laskę trzcinową, chustkę z znakiem „M ",

a w skutek tego łatwo o wszystkiem, o najświęt­
szych przysięgach i przyrzeczeniach zapominają- 
cem —  głowa nawet niezbyt m ocna, daje się on 
powodować każdemu c# do niego przemówić u- 
mie: wszak posłaniec biskupa „zarzucił mu tylko 
na szyję stryczek ukręcony z trzech potężnych 
nici: względów kobiety, łaski księeia i pochle­
bstwa, i w ten sposób na dwór Bambergski go 
przywlókł", odrywając go od narzeczonej i od 
przysięgi dawnemu przyjacielowi uczynionej. Czło­
wiek w głębi duszy szlachetny, ale tak słaby, że 
wpadłszy w sidła genialnie przew rotni j  kobiety 
staje się bezsilnym w jej rękach autom atem , zni­
ża się aż do podłości i wreszcie kończy przez 
żonę własną otruty, a przy śmierci dopiero osta­
tni błysk szlachetności z serca w ydobyw a, —• 
W eislingen ten , to personifikacya błyszczącego 
rycerstwa złotej epoki odrodzenia, postać w któ­
rej poszczególnych rysach odnaleźć by  znowu 
można wiele niezawodnie podobieństwa z osobi­
stościami historycznie prawdziwemi.

W eislingen grany jest przez aktora Roberta, 
którego postać dobrze się do tej roli nadaje, a 
który choć nie św ietnie, może chwilami nadto 
monotonnie, jednak w akcie pierwszym zwłaszcza 
w scenach niewoli u „Goetza", oddaje ją dobrze. 
Możeby się chciało w nim więcej blasku, więcej 
tego, czego Adelheid od niego wymaga gdy mó­
wi: „mógłbyś być panem książąt, a możesz się 
stać niewolnikiem zwykłego szlachcica", więcej 
tej jakiejś w pawio pióra ustrojonej zewnętrznej 
świetności, —  w końcu zaś dramatu bardziej u- 
wydatnionego złamania na duchu i ciele —- mimo 
to wszystko jednak, choć w obec reszty ról może 
ta właśnie nie stoi na równej z innemi doskona­
ło śc i, źle oddaną jednak nie jest i na pochwalę 
zawsze zasługuje.

(D alszy ciąg nastąpi).



CZAS % Hątktt 9 Stycznia 1880,

klucze, pieniądze i książki pozostawione przez nie 
wiadome osoby w sklepie p. Nagła w Rynku.

T E A T K . We czwartek d. 8go stycznia: Kome 
dya w 3 aktach pp. E. Najac i A. Hennequin; prze­
łożył Jan Arwin: Miłosna, Korespondencya. — Po­
czątek o gods. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny lle j  do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 eeat.

— D. 7 stycznia pochmurno, po południu śnieg; 
termometr od —0*2 doszedł do -4-1*7 C. Barometr wy­
soko; rano o g. 7ej dnia 8go stan jego był 755*1 
millim., termometru — 1*6 C. Wiatr zachodni.

— W piątek dnia 9go: ŚŚ. Marcyanny p. Juliana

11' 3&®osssośeI t»lt>llGg*¥*flesne.
— Platona Laches, Apologia, K ry fon, w tłuma 

czeniu polskiem wydał Stanisław S i e d l e c k i .  Kra 
ków, 1880, w 8ce, stron 96. Tłumaczenie staranne 
i jasne; język dobry i czysty. Wyjaśnienia w do­
piskach ułatwiają zrozumienie rzeczy.

— Treść Nr. 157 W ędrouca: Aigues mortes (z 
drzew.); Landolin przez B. Auerbacha (c. d.); Wy 
cieczka na Sybir przez B. Reichmana; Szarlataństwa 
meteorologiczne; Biblioteka Walter Scotta (z drzew.); 
Famfam budy Afryki środkowej; Kronika geograficzna; 
Nowości. Do tego Nru dołączony jest 27 arkusz po­
dróży „Holandya" E. Amicisa.

— N. 756 Kłosów, Zawiera: „W sprawie gło­
dnych"; „Pod skrzydłami A/mae matris wiązanka 
z listów medycynierki (c. d.); „Korespondencya" 
(Wiedeń); „Święty Krzysztof" przez Pługa z ryciną; 
„Andrzej Hofer" z ryciną, kopia z Defreyera; „Gwiazdka 
oblężona" z ryciną; „Fragment (wiersz) przez M. Ko 
nopnicką; „Przegląd literacki"; „Na gwiazdkę" przez 
Wł. Nowickiego; „Podróż ostatnia Nordenskiolda i jej 
znaczenie (dok.) „Z życia dworu wiejskiego (rycina).

- -  Tygodnik powszechny, pismo illustrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
Nr 52 zawiera: Karol Forster, przez S. G .— Nie­
szczęsne prądy, przez M.. .a. — Charakterystyka hu­
moru polskiego i Albert Wilczyński, przez Stani­
sława Grudzińskiego.— Natury zagadkowe, romans 
Fryderyka Spielhagena. Część II. Z ciemności do 
światła. —  Jeszcze „Matice “ — Z ogrodu zoologi­
cznego w Londynie.— Z prowincyi.— Kronika poli­
tyczna. -— Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Litera­
tura i nanka.— Teatr i sztuki piękne. — Wynalazki 
i odkrycia.— Starożytności.— Podróże i etnografia). 
Ryciny: Karol Forster.—  Niewiniątko, z obrazu De 
Leslie. — Zwierzęta łasicowate w ogrodzie zoologi­
cznym w Londynie.

Od Acłniimstraeyi „Czasu'*
Dla g ł o de m d o t k n i ę t y c h  G ó r n o s z l ą z a -  

ków złożył B. H. 1 złr.

Spraw y aądowe.

K r a k ó w  31 grudnia.

Przewodniczący: radca sądu kraj. p. S m o l a r  
s ki ;  wotanci: radcy sądu kraj.: pp. S z p o r  i 
Ł o b a c z e w s k i ;  adjunkt sądowy: p. W o j n a -  
k i e w i c z ;  zastępca prok.: p. P r u s s n i g .

Obrońcy: Dr R o s e n b l a t t ,  Dr A b ł a m o w i e z  
i Dr K a u f m a n .

Na ławie oskarżonych Jan R a d w a ń s k i  i Ja- 
kób J a n i k ,  oskarżeni o zbrodnię kradzieży; Kar­
mel H i r s c h s p r u n g  i Samuel B a e r e n h a u t  
O uczestnictwo w tejże, wreszcie Gołda G o t t l i e b  
o współwinę w uczestnictwie kradzieży.

Młodzieży Swiątniekiej nie braknie wcale na 
żyłce do romantyzmu i na chęci rozglądnięcia się 
po szerokim świecie — niestety nie można tego 
samego powiedzieć o materyalnych zasobach, dla 
tego Leon Radwański i Jakób Janik, 16 letni, a 
** ełni nadziei wychowańoy pastwisk świątniekicb, 
postanowiwszy wylecieć w świat z ojczystego gnia­
zda, w braku brzęczącego ballastu, tak na każdym 
kro ,u tej ziemskiej podróży potrzebnego, poży­
czyli sobie od Józefa Radwańskiego 7 sznurków 
korali wartości 120 złr., zapomniawszy w pośpie- 
ehu zapytać właściciela o pozwolenie.

Młodzi turyści zawadzili naturalnie o Kraków, 
skarbiec tylu pamiątek i zwiedzając Kazimierz, 
zwierzyli się przed Gołdą Gottlieb, że zamie­
rzają korale spieniężyć. Zacna matrona zaprowa 
dziła ich do Karmela Hirscbsprunga, który po­
łowę korali za 10 złr. i do Samuela Baerenhauta, 
który nabył resztę za 25 złr. w. a.

Nie ma to jak gotówka! Młodzież nasza wy­
ekwipowała się zaraz należycie, zacząwszy od 
przyzwoitych pugilaresów i scyzoryków —  by zaś

mieć w wolnych chwilach zajmujące i pouczające 
zajęcie, uzbroili się również w talią kart nowych; 
pamiętając o duchu, nie zapomnieli jednak i o 
ciele, zakupiwszy en gros cały bicz fig wybornych.

Niestety podejrzliwa zwierzchność w osobie 
ajenta p. Feilera, spostrzegłszy cudzoziemców 
robiących tak znakomite a z zaniedbaną powierz­
chownością niezgadzające się zakupna, narzuciła 
im się na cyeerona i zaprowadziła do policji 
Rzecz cała się odkryła i prokuratorya uczuła się 
w niemiłym obowiązku zaskarżenia naszych tu­
rystów o kradzież, Hirschsprunga i Baerenhauta 
o uczestnictwo w tejże a Gottliebową o współwinę 
w uczestnictwie.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał 
Radwańskiego i Janika na 2 miesiące ciężkiego 
więzienia, Hirschsprunga i Baerenhauta uwolnił 
od oskarżenia o zbrodnię uczestnictwa, a skazał 
za przekroczenie z § 477 u. k. (przez nabywanie 
rzeczy od osób podejrzanych), pierwszego na karę 
pieniężną 50 złr. lub 10 dni aresztu, drugiego na 
karę 25 złr. lub 5 dni aresztu, Gottliebową zaś 
w zupełności uwolnił od oskarżenia.

Gospodarstwo handel i przemysł
Ministerstwo handlu austr. i węg. ministerstwo 

rolnictwa, przemysłu i handlu udzieliły Henryko­
wi M i c h a l s k i e m u ,  inżynierowi kolei Lwowsko 
Czerniowiecko-Jaskiej we Lwowie wyłącznego przy­
wileju na t. zw. Transmetteur dla korespondencji 
telefonicznej na przeciąg jednego roku.

W i e d e ń  7 stycznia. (Neue fr . Presse). Ten- 
deneya słaba. Płacono za 100 kilo pszenicy z od­
stawą wiosenną 14*65, za 100 kilo owsa z od­
stawą wiosenną 7*85, za gotowy 7*50 do 7*75.

W i e d e ń  7 stycznia.
Ą  f k o w i t a .  Na nasitm targowisku bez zmia­

ny w ruchu i w cenie notujemy 36*50—36*75 złr.—
Peszt ,  6 stycznia:— *--------- *— sir, —- Wros ł aw,

stycznia: w miejscu 6050 mrk. ofiarow. — na 
styczeń 60 50 mrk. ofiarow. — S s e a e e i a ,  6go 
stycznia: w miejscu 59 40 mrk., na stycz.-luty 58*80 
mrk., na wiosnę 6150. — Be r l i n ,  6go stycznia 
w miejscu 60*— mrk,, na styczeń 59*80 mrk», na 
kwiecień-maj 61*60 mrk., na maj-czerw. 64*80 ark,— 
Paryż,  6go stycznia: as ten miesiąc 69*— fmk., na 
luty 69*— frnk., na marzec-kwiecień 69*— frak., 
na maj-sierpień 69*— frnk.

H a f ia .  Wi edeń,  7 stycznia: za 50 kilo z dwor­
ca z cłem 8*50 sir. — T ry  es t, 6go stycznia za 100 
kilo bez cla 11*— dr.-— Brema,  6go stycznia: za 50 
kiło 7 50 mrfe. — H a mb u r g ,  6go stycznia: w miej­
scu 7*50 mrk., na grudzień 7*40 mrk., na luty-marzec 
7*80 mrk.— Antwerpi a ,  6go stycznia: *a 100 kilo
2 0  frk— No w y  Jork,  6go stycznia: zagalonę
=rS.8 kilo) 8V8 et. pap., w F i l a de l f i i  8— ct. pap.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
d. 6go stycznia. Wi e d e ń :  pszenica 13*50 do 

14*50 złr.; żyto od 10*25 do 10*50 złr,; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 36*25 do 37*- złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14*70 do 14*75 złr.; rzepak (styczeń-luty) od — *— . 
do —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (styczeń- 
luty.) 237*50; żyto —*— ; — S z c z e c i n :  pszenica 
—*— złr.; rzepik (jesień) — •— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 71*-- złr.; Olej rzepakowy 80*50 
złr.; Spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  Pszenica

złr.; żyto 
rytus —*— złr.; 
nia: Pszenica —*

złr.; owies — *— złr ; spi
kukurudza 

— złr.
złr. — K o 1 o-

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 1 złr. 83 cent.

N A D E S Ł A N E .
W miesiącu styczniu r. b. złożyli na rzecz stowa­

rzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół 
ludowych krakowskich Panowie: Żółtowski Ignacy 
25 złr., Józel Patelski 4 złr. 50 c., Dobrowolski 
Bruno 3 złr. pani Błeszyńska Helena 10 złr. i dla 
uczniów ubogich Adaś Krasiński 10 złr. Wreszcie 
złożył na ten cel pan Zbyszewski Karol kwotę 12 
złr. uzyskaną z sprzedaży broszury „Liczba siedem". 
Broszura ta jest do nabycia w księgarni Władysława 
Miłkowskiego a szlachetny autor dochód z niej prze 
znaczył wyłącznie dla naszego stowarzyszenia.

Imieniem Wydziału składa najuprzejmiejsze podzię­
kowanie.

Kraków 8 stycznia 1880 r.
D r Zoll

jako przewodniczący.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesse tekgrafiezm.

P a r y ż  6 stycznia. Naczelnicy grup lewicy 
w senacie postanowili zwołać całą lewicę i zale­
cić jej wspieranie gabinetu. La France twierdzi, 
że G r e v y  odmówił ułaskawienia ty eh skazanych, 
którzy odrzucają osobistą amnestyę (żądając po­
wszechnej). Le Temps donosi z M a d r y t u :  Kró­
lowa czuje się być wstrząśniętą ostatniemi wy­
padkami i nie mogła po przyjęciu noworocznem 
znajdować się w kościele Atocha w sobotę dla 
przyjęcia błogosławieństwa. O te r  o Gonzalez co- 
faął dawniejsze zeznania swoje i odmawia wszel­
kich wyjaśnień; przez dwa dni nie chciał nic 
jeść i usiłował odebrać sobie życie.

P a r y ż  7 stycznia. Groźne zamieszki po­
wstałe w szkole rękodzielniczej w Augers, spro­
wadziły wdanie się wojska. Aresztowano 10 ucz­
niów, 11 wydalono. Proces jest wytoczony, żam- 
knięcie szkoły prawdopodobne.

l i O n d y s i  6 stycznia. Daily Telegraph podaje 
z najlepszego, jak twierdzi źródła, niejakie szcze­
góły o przygotowaniach militarnych Rosy i od za 
chodu. Rozkład wojsk okazuje uderzająee sku­
pianie ich ku zachodowi. .Rzeczywisty stan armii 
zwiększany bywa w znaczniejszym stopniu, niż 
tego wymaga potrzeba dla zapełnienia braków 
powstałych w ostatniej wojnie. W  ciągu ostatnich 
tygodni rezerwa wzmocnioną została czterema 
dywizyami piechoty i dwoma dywizjami jazdy, a 
mianowicie piechota zwiększoną została pod Mo- 
hilewem i Mińskiem, jazda pod Białystokiem i 
Kijowem; w ten sposób wojsko rozstawione sto­
pniowo na trzech głównych drogach, które wy­
chodzą z linii Ryga-Dynaburg-Musikier (?), nie­
zmiernie zostało wzmocnione. Składa się ono te­
raz z 17 dywizji piechoty liniowej, czterech bry­
gad artyleryi i pięciu batalionów rezerwowych, 
razem 389 batalionów piechoty, 176 szwadronów 
jazdy i 534 dział. Połowa zatem wojsk rosyjskich 
jest zgromadzona u granicy zachodniej. Następ­
nie wiele innych kroków świadczy, jak sformo­
wanie nowych batalionów rezerwy, że ewentualnie 
wojska stojące na zachodzie będą mogły jeszcze 
o 30 do 40% być powiększone nad normalną 
stopę wojenną. Poprawiono także przepisy o mo­
bilizacji, tak, iż 19 dywizyj piechoty i 9V2 dy- 
wizyj jazdy będą mogły być zmobilizowane w cią­
gu dwóch do czterech tygodni, zwłaszcza, gdy 
drogi są ciągle naprawiane i eodzień powstają 
projekta nowych kolei żelaznych. Między najno- 
wszemi projektami jest projekt poprowadzenia 
kolei od twierdzy Iwangorod (Zamość), tudzież 
kolei łączącej kolej nadwiślańską przez Tomaszów 
z granicą galicyjską; inna także nowa linia jest 
wytykaną pod kolej, która zmierza ku Wiśle, 
Kłajpedzie i Dźwinie. W  arsenałach czynione są 
ogromne przygotowania. Nakoniec twierdze Łę­
czyca, Zamość i Nowy Gieorgiewsk (Modlin) są 
śpiesznie uzbrajane.

L o n d y n  6 stycznia. Bióro Reutera donosi 
C a p t o w n ,  że sekretarz komitetu Baerów 

B o c k ,  aresztowany został za zdradę stanu, lecz 
wypuszczony za kaueyą na wolność.

A t e n y  6 stycznia. Gprócz D e l y a n n i s a  u- 
suwają się z gabinetu także minister oświaty A v- 
g e r i n o s i  wojny Y a l a o r i t e s .  Na ich miejsce ma 
ją wejść do gabinetu P ap  am i ch a j l o p u l  os,  
R u g f o  i Gri vas .  Tekę spraw zagranicznych o- 
raz spraw wewnętrznych objąłby K o m u n ­
dur  os.

Izbę deputowanych w Wiedniu czeka za jej 
zebraniem się, jak już donosiliśmy, sprawozdanie 
wydziału legitymacyjnego o niezatwie dzonyeh 
jeszcze wyborach, między któremi znajduje się 
wybór Ofenheima. Według wniosku komisyi ma 
wybór ten być unieważnionym. Otóż teraz we­
dług doniesień dzienników nadeszły nowe poda­
nia wyborców i nowe dochodzenia, które mogą 
pociągnąć za sobą ponowne zbadanie aktu wy­
borczego. Ponieważ jednak komisya przedłożyła 
już Izbie sprawozdanie o tyra wyborze, przeto po­
nowne badanie aktu wyborczego może według 
regulaminu nastąpić tylko na mocy uchwały Izby 
deputowanych. Wybór ten widocznie dużo czasu 
zajmie Izbie, bodaj nie z uszczerbkiem dla innych 
ważniejszych przedmiotów.

Komisje delegacyi węgierskiej rozpoczynają ju­
tro swe narady merytoryczne, pierwszy raz po 
świętach; mają one podobno naglić, aby rząd 
przedłożył statut administracyjny dla Bośni i szcze­
gółowe sprawozdanie o stanie finansowym zajętych 
prowincyj. Ze względu na ciężkie ofiary, jakie 
państwo poniosło na okupacyę Bośni i Hercego­
winy, żądanie delegacyi węgierskiej wydawać się 
musi uzasadnionem, a temsamem łatwo je zrozu­
mieć , tem w ięcej, jże rząd wspólny żąda na

r. 1880 jeszcze przeszło ośm milionów ałr. ńa 
wydatki nadzwyczajne na cele okupacji. Czy de- 
legaeya austryacka nie obierze tej samej drogi, 
dotychczas niewiadomo, ale podsuwają jej to dzien­
niki wiedeńskie.

Do Schies. Ztg  telegrafują z Berlina: „W celu 
wzmocnienia rokowań ugodowych z Kuryą rzym 
ską, tudzież układów z Austro-Węgrami wzglę­
dem zawarcia stałego traktatu handlowego, po­
czynione zostały wszelkie przygotowania. Podjęcie 
na nowo rokowań rozpocznie się zaraz po po­
wrocie ks, Bismarka do Berlina". Oo do pierw­
szej sprawy, to jest układów ze Stolicą apostolską 
donieśliśmy już wczoraj, że radca tajny Hiibler 
wyjechać ma temi dniami powtórnie do Wiednia 
dla prowadzenia rokowań z kardynałem Jacobi- 
nim. Widoki przyjścia układów do skutku dają 
się również Wyciągnąć z pisma Ojca Śgo do ar­
cybiskupa kolońskiego Melchersa wygnanego ze 
swej dyecezyi. W  odpowiedzi ńa powinszowanie 
Arcybiskupa z powodu Bożego Narodzenia, na­
pisał Leon XIII list, który ogłosiła kolońska 
Volks Ztg, organ katolicki. W liście tym Ojciec 
Sty powiada, iź umysł swój zwraca ku załatwie­
niu zatargów, aby zjednać trwały pokój dlâ  na­
rodu niemieckiego, przestrzegając praw Kościoła. 
Dalej Papież wzywa biskupów niemieckich, aby 
mu byli pomocą w dokonaniu dzieła; dalej zaś, 
aby byli posłuszni ustawom państwa, o ile te nie 
zostają w sprzeczności z wiarą i obowiązkiem 
katolików i błaga Boga, który rządzi sercami 
królów, aby skłonił potężnego cesarza Niemiec i 
osoby blizko niego stojące a mające wpływ, 
do większej łagodności w ich działaniu.

Dzienniki berlińskie zajmują się pytaniem, czy 
poseł francuski St. Yallier opuści posadę swoją, 
lub pozostanie nadal. Po t mówi, że wprawdzie 
za powołaniem Freycineta na ministra spraw za­
granicznych, St. Yallier musiał się podać do dy­
misji, lecz nic dotąd w tej mierze nie postano­
wiono ; wszelako jeszcze nie można ztąd wnosić, 
aby został odwołany. Przytem dziennik ów mini- 
steryalny wielkie oddaje posłowi pochwały. Tym­
czasem wiele dzienników berlińskich i paryskich 
twierdzi, że posadę posła w Berlinie otrzyma 
przyjaciel Gambetty, poseł w Bernie, Challemel- 
Lacour.

Dowiaduje się z Rzymu Po1 it. Carr, że hr. 
Wimpffen, poseł austryaeki, odwlókł o kilka dni 
swój przyjazd tamże i że stanie tam dopiero 10-go 
lub 11-go bm. Podczas noworocznego przyjęcia 
zastępował go książę Wrede, któremu król oka­
zał wielką uprzejmość. Nie twierdzimy, aby spó­
źnienie się przyjazdu hr. Wimpffena zostawało 
w związku ze sprawą Imbrianiego i z dwuzna- 
cznem zachowaniem się Depretisa.

Dziennik Roppel ogłosił zarysy programu Frey- 
oineta. Najważniejszym punktem tego programu 
jest zmiana urzędników nie tylko administracyj­
nych, ale i sądowych, szczególniej sędziów, co 
wskazuje zniesienie zasady nietykalności sędziów, 
która była dotąd rękojmią wymiaru sprawiedli­
wości. Dość czytać tak paszkwilowe dzienniki jak 
Voltaire, aby przewidywać, co się stanie. Dzien­
nik ten miota najzjadliwsze obelgi na sądy za 
skazanie dwóch dzienników na karę pieniężną za 
obelgę don Carlosa, albowiem zdaniem Voltaire, 
don Carlos nie zasługuje, aby go bronić. A za­
tem sąd ma się stosować do prądów politycznych 
i do namiętności chwilowych.

W  radzie ministrów angielskich w sobotę prze­
wodniczył lord Cranbrook zgromadzeniu Rady 
Indyjskiej, na którem rozbierano zdanie gabinetu 
o położeniu obecnem w Afganistanie i uchwalono 
rezolucye, które udzielone będą rządowi do u- 
względnieDia. Według tych uchwał mają być 
trzymane w Afganistanie te siły zbrojne, bez któ­
rych Indye obyć się mogą,| wreszcie rząd ma przy­
wrócić w Afganistanie dynastyę, ale niektóre jego 
części zatrzymane będą dla zabezpieczenia granic 
Nadto wicekról Indyj lord Lytton wygotował ra. 
port, od którego przyjęcia uczynił zawisłem za­
trzymanie nadal urzędu swego. Chce on zatrzy­
mać Kandahar jako własność angielską, obsadzić- 
silną załogą Kabul i ubezpieczyć drogę z Kabulu 
do Peszaweru szeregiem fortec. Wreszcie podzie­
lić plemiona lub małe połączyć i rozciągnąć nad 
niemi kontrolę, naznaczyć taksy na karawany na 
rzecz władz miejscowych i mieć prawo zwoływa­
nia naczelników plemion na narady. Jest to za­
tem rozciągnięcie zwierzchnictwa Anglii nad A f­
ganistanem.

Jenerał Skobelew miał przedłożyć Carowi ob­
szerny memoryał o stanie armii niemieckiej, którą 
dokładaie badał podczas ostatnich ćwiczeń. Od 
zaprowadzenia urzędów delegatów militarnych 
przy obcych poselstwach oraz zwyczaju zaprasza­
nia obcych jenerałów na ćwiczenia wojsk, system 
wzajemnego śledzenia stanu sił zbrojnych, został 
uprawnionym.

Car wysyła napowrót ks. Dondukowa Korsako- 
wa do Bułgaryi pod pozorem! pojednania zwa­

śnionych stronnictw. Zapewne będzie on miał za 
zadanie kierować księciem Aleksandrem i nie do­
puścić, aby obce wpływy zjednały sobie przystęp 
w Sofii.

Pol. Corr. odbiera wiadomość z Dubrownika 
dnia 6 stycznia, że Albańezyey zgromadzili się 
w znacznej sile nad granicą Gusinii i przysposo­
bili wielką ilość amunieyi i prowiantów. W Czar* 
nogórze obawiają się nietylko oporu w razie wkro­
czenia d i Gusynii, ale nawet napadu na teryt « 
ryum czarnogórskie.

Stańko Radoni z, poseł czarnogórski w Kon- 
stantynopolu wrócił do Cetynii.

W sprawie granicznej z Grekami przyczyną 
zwłoki były dotąd wybiegi tureckie. Wobec prze­
silenia ministeryalnego w Atenach znajdują się 
teraz i komisarze greccy w niepewności, czy iid 
nowego ministerstwa odmiennych nie odbiorą in- 
formacyj. Dla tego ostatniego odroczenia konfe­
rencji życzyły obie strony.

Kryzys gabinetowa w Greeyi jeBt na ukończe­
niu. Komunduros obejmuje naczelnictwo gabinetu 
i obok spraw zagranicznych także sprawy wewnę­
trzne, lub też sprawy zagraniczne otrzyma Yala­
orites, finanse Papamichajlopulos a tekę wojny 
stary jenerał Grivas, dający tylko imieniem swo- 
jem popularność gabinetowi. Powodem ustąpienia 
Delyannisa był zawód, jakiego doznał, licząc na 
wsparcie Francyi. Z upadkiem Waddingtona nie 
spodziewał się już, aby w sporze z Turcyą zna­
lazł poparcie w dyplomacji europejskiej.

Le Temps w telegramie z Madrytu donosi, że 
upadek marszałka Martinez Campos złe sprawił 
wrażenie na Kubie, gdzie obawiają się, aby jego 
następca nie prowadził polityki w systemie ceł 
opiekuńczych na rzecz metropoli. Właściciele pl*n- 
tacyj na tój wyspie lękają się rozwiązania kwe- 
styj niewolnictwa w taki sposób, któryby spro­
wadził kryzys rolniczą i ekonomiczną. Rząd chce 
zaciągnąć kredyt na pokrycie wydatków militar­
nych na Kubę, a nie myśli jeszcze o wydatkach 
dla zapłacenia plantatorów po usamowolnieniu 
niewolników.

Wojna w południowej Ameryce taki wzięła po­
średni skutek, że tak w Peru jak w Boliwii po­
wstały rewolucye i zwalono prezydentów Prado 
i Daza. Dlategoteż nie wiedział poseł peruwiań­
ski w Paryżu, co znaczy przybycie jenerała Pra­
do do Panamy, zkąd doniesiono, że Prado udaje 
się do Stanów Zjednoczonych i do Europy, aby* 
uzyskać pośrednictwo w wojnie z Chili. Chilij- 
czycy wyparci d. 27 listopada z Tarapaki  ̂po 
zwycięskiej bitwie pod tem miastem, zdobyli je  
nazajutrz, a gdy posiłki boliwijskie wycofały się, 
Peruwianie stracili jeszcze Pozo, Almonte, Lanovę 
Peulgrade.

Ostatnie telegramy „Czasu.**
L w ó w  8 stycznia. W  skutek gwałtownej bu­

rzy śnieżnej i stąd powstałych zasp śnieżnych, 
wszelki ruch pociągów na przestrzeni pomiędzy 
Złoczowem a Podwołoczyskami aż do usunięcia 
śniegu został z dniem dzisiejszym zatrzymany, 
Ruch pociągów na przestrzeni pomiędzy Krako­
wem a Złoczowem, pomiędzy! Krasnem a Broda­
mi jakoteż między Bierzanowem a Wieliczką od­
bywa się regularnie. Z usunięciem przeszkód o- 
twarcie zamkniętej przestrzeni dla ruehu pocią­
gów natvehmiast będzie ogłoszone.

L o n d y n  7 stycznia. Bióro Reutera donosi 
z Gibraltaru 7 g o : Arcyks. Rajner przybył tu 
w śeisłem incognito jadąc lądem z Malagi i dwa 
dni tu zabawi, a wróci do Sewilli, gdzie czeka 
nań żona jego.

K u r s a .  — Wiedeń 8 stycznia, 2 godz. 30 sa. 
po poł. Renta papierowa 70*—. — Renta srebrna 
71*10. — Renta złota 82*35. — Losy z r. 1860 
132*— . — Akcye Banku Narodowego 838*— . —  
Akeye kredytowe 290*40. — Londyn 116*75. —  
Srebro — *—. — Napoleony 9*31% .— Lombardy 
84*75. — Losy z roku 1864 168*— . — Akcye 
kolei Karola Ludwika 255*— . — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieokiej 155*— . — Akcye kolei 
ówęg. płn.-wsehod. 140*—. — Anglo-Bank 143*30. 
Obligacye indemn. galic. 95*75. — Losy prem. 
węgierskie 109*— . — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
124-—. — Akcye kolei połn.-zach. austr. 162*50. 
6 #  Listy zast. hipoteczne 99*50. —  Marki 57*80. 
Ruble 121*75. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 97*50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukowaki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  8 stycznia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs..........................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .........................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Dukat w a ż n y ....................................................................
20 frankówka . . . .  - ..........................................
Imperyał w a ż n y ..............................................................
Srebro austryackie za 100 złr........................................
Kupony srebrne płatne . . . .  .....................

Listy zastawne i  obligi.
5 /  pożyczka krajowa galicyjska . . I a  Ą « d
Obligacye indemnizaeyjne galicyjskie. t; / f «
i /  listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. • / g-fc S®*
ir/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j Jqo I g a
S /  listy zastawne Banku hipot. . . / l g  i
S/o listy dłużne galic. zakł. włość. . ( g  1 - 3
57j listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / a g  

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a .. \ f  g
6/  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot ] tr 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I g a 
T/o łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot I s S  

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. | g |  
T/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ *£ •“ 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o  s 
4 /o listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
i /  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
5/o listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
i /o  łisty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...............................................
Losy miasta Stanisław ow a..........................................

płacą żądają

121 50 
1 63 

57 25 
5 48 
9 26 
9 55 

100 — 
99 25

123 — 
1 75 

58 25 
5 60 
9 36 
9 65 

100 —

97 — 
95 — 
88 — 
95 25 
99 -  

.101 —

97 — 
90 — 
96 75 

100 50 
103 —

94 — 96 —

92 50 94 50

95 50 97 —

98 —
97 — a  
97 — Ss 
96 - 2  
85 50 g

100 — . 
99 - § •  
99 —
97 502  
87 - g

256 — 
157 — 
278 —

258 — 
160 — 
285 —

18 75 
27 —

20- —
28 50

W i e d e ń  7 stycznia.
Obligi długu państwa.

4 ’ h/  Renta p a p ie r o w a ..........................
i j p /  Renta s r e b r n a ...............................
i /o  Renta złota . , ...............................
3 72?4 Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4”/  „ „ I860 „ 500 „ .
i /  „ „ 1860 „ 100 „ .

„ 1864 „ 100 „ .
„ 1864 „ 50 „ .

Losy C om o-R enten .....................
Obligi indemnizaeyjne.

Czeskie ................................. 10 4̂ podat.
B ukow ińskie...............................  „
G a l ic y j s k ie ........................ „ „
M o r a w s k ie ........................ „ „
Niższo-Austryackie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „
S z l ą z k i e ............................. „ *
Styryjskie.   „
Siedmiogrodzkie . . . .  7^ „
W ę g ie r s k ie ........................ „ „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5/o Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
S/o Renta węgierska z ł o t a .....................
i 1 k / °  „ w „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
D ep o s ite n -B a n k ..................... 200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „
Unionbank . . . . . . .  100 „
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta .....................  200 złr. b ez '5̂
Alfóld-Fiume ”, , . .£,200 „ „_5jś

płacą

70 20
71 25 
82 25

124 50 
132 — 
135 
168 — 
166 50

103 — 
93 75
95 80 

102 75
104 75 
102 50

96 50 
100 —

87 —
88 75 
87

117 
98 30 
78 50

144 50 
159 — 
206 20 

91 75 
70 75 

227 -  
825 — 
844 -

136 -  
151 -

66 
152 —

BHHHi
żądają

70 35
71 40 
82 40

125 50 
132 50 
135 50 
168 50 
167 75

104 
94 50 
96 50

105 25

89 25 
87 75 

117 50 
98 45 
79 50

144 75 
160 
207 50 
292 
271 
228

846 —

137
151 25

66 50 
153

Donau-Dampfsch.-Ges . 525 ,złr. 5 /
E lżb iety .......................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol. . , 200 „ „
Ferdynanda Nordbalin . 1050 „ „
Franciszka Józefa , 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ..................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sudbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

L isty  zastawne.
S/o Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 /  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5 /  „ „ „ papier. 33 lat
S/o Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
T/o Listy dłużne Włość. „ 20 lat
eo/o Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7 ,”/  „ „ „ złote 36 lat
i /  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5 /  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5 /  „ „ „ „ nowe 37 lat
S/o „ Banku Hipot. lwow. . . .
S/o „ Banku Włość. lwow. . . .
5 /  Bank. austr. w§g. (Nationalb.) w. a. 
5/  Szlązko-austr. Boden-Kredit-Anstalt 
i ,1/ . /  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5lk /  „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h t a .........................^00 złr.
Alfold-Finme . . . .  200 

Em. 1874 , .  200 
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr.
Elżbiety f .....................

„ Em. 1862 r.

5 /

S/o
100 złr. i 1 L/o 
300 _

płacą żądają płac§ żądają
616” 618 — Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. bo/o 97“50 ---------------
190 50 191 — Em. 1870 . . 200 51 96 — ---------------

__ ___ —  — Em. 1872 . . 200 51 98 — ---------------

158 — 159 — Salzb.Tyr. 1873 200 51 96 25 97 25
2360 2370 Eperies-Tarn. węg. część 300 51 80 — ---------------

166 — 167 - Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. i 'U /o 104 — 104 5n
257 50 258 — ,, „ wal. a. 15 100 50 101 -
125 25 126 — „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 /o 106 50 ---------------

156 — 157 — „ poż. 14 milion, 1872 )5 107 — 107 25
163 - 164 — „ poż. 1876 r. . . 

Franc. Józefa Em. 1867
100 55 103 75 104 25

121 50 122 — 200 55 98 50 —  —
154 50 155 — „ Em. 1873 200 55 93 — —  —
128 50 129 50 Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 55 104 — ---------------

273 50 274 — „ II „ 1867 300 55
103 — ---------------

85 - 85 50 „ „ III „ 1871 300 51 102 — —• —

220 — 221 — Koszycko-Oderb. . . . 200 55
86 — 86 50

129 50 130 — Lwow.-Czer. I Enń 1865 300 złr. i 1/ , / 87 75 88 25
141 — 142 — „ II „ 1867 300 złr. b/o 91 50 92 —
142 - 143 — „ „ III „ 1868 300 55

85 — 85 50
„ IY „ 1872 300 3i 82 — 82 50

Nordwestb. austr. . . 200 55 99 25 99 75
93 — _ __ „ „ „ Lit. B. 200 55 94 75 95 25

118 — 118 50 „ „ Em. 1874 200 55 113 50 ---------------

100 50 101 — R u d o lfa .......................... 300 55 —  — —  —

97 50 _ _ Em. 1869 . . 300 55 92 25 92 75
100 — _ _ Em. 1872 . . 300 55 90 50 —  —

98 — _ _ „ Salzka. gut. zł. 200 55
89 50 90 25

95 50 --- --- Siedmiogrodzkiej I . . 200 55
80 — ---------------

88 50 __ _ Staatseisenbahn fr. 500 złr. S/o 168 50 169 50
95 50 96 — Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 119 75 120 —
95 50 96 — ł) 51 * * 200 złr. 5/0 104 — 104 25
99 50 100 — Theissb.-Gesell. . . . 55

94 75 95 25
103 - _— Węg. gal. Łupków. . . 200 51 81 75 82 25
101 80 101 95 „ II Em. 200 55 80 — 80 50
98 25 98 75 „ Nordost . . • 300 55 80 — 80 50
95 50 96 — „ „ złotem 200 55 96 — —  —

100 75 101 25 „ Westbabn . . 200 55 84 — —  —

„ Em. 1874 200 55 81 — 82 -

85 75 86 50 Losy.
87 50 88 25 5 /  Donau Reguł. . . . . 100 złr. 111 — 112 -
86 25 __ _ Premiowe Wiedeńskie . 100 55 118 80119 30

107 50 —  — „ Węgierskie . 100 55 110 — 110 50
96 50 97 - S/o ■ „ Tureckie . . . 400 fr. 16 75 17 25
95 50 96 - Kredytowe . . . . . 100 złr. 175 - ,175 50

płacą żądają
C la r y ..................................... ■ 42 „ 39 25 39 75
i /  Donau-Dampfsch. . . . 105 „ 106 75 107 50
Inspruku............................... . 20 „ ------- -------
K eglewicha.......................... • 10% , 17 — 18 —
Krakowskie.......................... . 20 „ — — — —
Ofner (miasta Budy). . . . 40 „ 38 — 39 —
Palffy..................... ..... • 42 „ 38 50 39 —
R u d o lfa ................................ . 10% „ 18 25 18 75
Salm a..................................... . 42 „ 52 50 53 —
S a lzb u rg sk ie ..................... • 20 „ ------- -------
St. G e n o is .......................... . 42 „ 44 50 45 —
Stanisławowskie . . . . ■ 20 „ 27 50 27 75
4 '/./o Tryesteńskie . . . . 105 „ —.  — -------
i /o  „ . . . . 50 „ — — — —
W aldsteina.......................... . 21 „ 32 25 32 75
Windischgratza . . . . . 21 „ 36 75 37 25

W aluty.
Dukaty w a ż n e ................. ..................... 5 53 5 55
20-frankówki . . . . 9 30s 9 31
Tmperyały rosyjskie . . 9 60 9 62
Funty srerl. angielskie . 11 70 11 75
Listy tureckie złote . . 10 59 10 61
Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 70 57 80
Ruble papierowe za 100 122 25 122 75

L w ów  5 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 281 50 286 —
5/o Listy zast Tow. kred. ziem. . . 95 50 96 50
¥<■ „ „ „ » W • •  • 89 — 90 —
b/o „ „ „ „ 37.1etnie . 95 50 96 50
S/o „ „  Banku hipot. gal. . . 99 — 100 —
S/o „ „ „ włościań. gal. . 100 — — —■
5/  Obligi indem. gal. 10^ Podat. . . 95 60 96 60
S/o „ pożyczki krajowej . . . , 98 — 100 —

W a r s z a w a  5 stycznia. rub.|kop. rub.|kop.

i /  Listy zastawne II seryi . . . . ------- 99 75
kupon . . i — — 014

5 /  Listy zastawne nowe 1869 r. . . ------- 97 75
kupon . . ------- 130

i /  Listy likwidacyjne . .  .  . ------ 85 75
kupon .  . || *-- -- 37



C 2 r A S  z Piątku 9 Stycznia 188Ó.

f (187)

Z* spokój duszy i .  p.

TEOFILI SEIFERTA
odprawiać się będą

l i i ©  ś w i ę t e
w kościele S. Barbary 

w piątek dnia 9 stycznia b. 
o godz. llej rano

r.

n# która d z ień  i wnuki Krewnych i Przy" 
jaciół zapraszają.

Ł S K O T E
języka angielskiego, francuskiego i 
niemieckiego, jakoteż podwójnej wło­
skiej buchhalteryi po cenach umiar­
kowanych. Bliższa wiadomość w Ad-
ministracyi „ C z a s u (184-1-3)

la t a .  F n m t o r l i f  „W oteki
[U

Ponieważ liczba prenumeratorów na Bi­
bliotekę Uniwersalną podwoiła się nad o- 
znaezpny program, przeto wydanie tomu I. 
jedynie drukarnia opóźni do 15 stycznia.

Następne tomy wyjdą już w oznaczonym 
czasie. (167) A d a m  Kaczurba, odp. wyd.

B I L E T Ó W
na wszystkie o d c z y t y ,  urządzone przez 
Towarzystwo Wzajemnej Pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, nabyć można 
w bandlu Wgo Szukiew icza  po cenie: krze­
sło 5 złr., wstęp 2 złr. 50 c. (159)

Tamo do nabycia
iest z wolnej ręki zupełny, bardzo mało 
używany, nowszej konstrukcyi, Nr. IV., 
z fabryki U. Illnera w Wrocławiu nieda­
wno sprowadzony przyrząd (apa­
rat) d o  wyrobu wody sodowe], 
wraz z wszeikiemi do wyrobu i wyszynku 
pofrzebeemi naczyniami i narzędziami, tu­
dzież z sy fonami, flaszkami itd. Zgłoszenia 
przyjmuje apteka w Rozwadowie.

(164 1-3)

Nowo otworzony
ii

& .  W a k r e e y  N astęp ca
w .Krakowie, w Pałacu Spiskim,

ma zaszczyt zawiadomić, iż  posiada goto 
we s u k n i ?  balowe, jakoteż przyjmuje 
zamówienia, załatwiając takowe w pręd­
kim czasie i po cenach umiarkowanych.

Potrzebny jest uczeń przyzwoitego 
prowadzenia się. (162-1-3)

H A U d S E iA M T Ę !)
po ad w ś. p Drze Antonim Balko,
anbstytnje nrzędownie (163-1-3)

a lf .  Of. Wsdryclowsli
w Krakowie przy ul. Gołębiej wyższej pod 
Ik. 169 w domu 0 0 .  Kamedułów, I. piętro.

5 a r n u w a l
polecam aię do wykopania bukietów balo­
wych wszelkiego rodzaju i po różnych ce­
rach , ze skromnemi jakoteż najpiękniej- 

■emi mankietami atłasowemi. — Bukiety 
kotylionowe od 10 c., wieńce mirtowe od 
2 złr, wzwyż. —  Zamiejscowe zamówienia 
punktualnie za zaliczką; opakowanie jak- 
najtaniej, ais oddzielnie. (185-1-9)

K a r o l F ro cg e ,
ogrodnik handlowy w K r a k o w i e ,  

ulica L u b i c z  L. 103.

P ro p in acy a
w dobrach Wysockich, w powiecie 
Jarosławskim, będzie od Igo lipca 
1880 r, na dalszych sześć lat d o
w y d zierża w ien ia . — Prawo
propinacyi wykonywa się w dziesię­
cin gminach, w których numerów 
1544, ludności 8552, karczem 19, 
przewóz na, Banie i dwa myta mo­
stowe. — Oferty przyjmowane będą 
do dn ia  i  m arca  1880 r. 
w  Z a r g ą d z ie  dóbr W y- 
s o c k , p oczta  R ad ym n o.

(154-1-4)

Wodzone tłuste piklingi
*i»3wi§k<®9 , skrzynka około 5  k ilo , mniej wiecei 
40 »zt. rawieraj., ih .  1 80, 3 skrzynki 50 o. r*bat. 

_ wieże zklone niesolone

śledzie (opiekane piklingi)
i?. uLta ;; kilo, kolo 35— 40 iz tn k  najwiek-zTeh 

g e d n  2sw i«r. zlr. 1-60, 3 skrzynki 50 cent rabat. 
Wszystko r ra s se ®  (oplamię) do każdej stacyi miei- 
w w o sc i poc.-towej w A uatry i-W ęgrach  za zaliczka 
Boertową. T łuste piklingi płacą i a  1 kilo 2 cent? 
m ,  świeże nsesolotie śledzie są wolne od >cła. 

Zarazem  mam zaszczyt donieść moim Szan*. ku- 
w r. 1879. rozesłałem mych rozmaitych 

artyka*o?SF spożywtzych pocztą w góle (147) 
4 1 9 , 0 0 0  p a c z e h .  

^ i*ĝ ^^^*«_O jtg^sen_god^ Hamburgiem,

„Przegląd Polski".
Wyszedł już I. zeszyt za 

styczeń b. r. i rozesłanym został 
wszystkim PP. Prenumeratorom.

Zeszyt tsn  zawiera następujące a r ty ­
kuły: Do JW . StsnisJaw a hr. T arnow ­
skiego Zygmunt W ielopolski M. M.; L i­
tera tu ra  p tzasńzka  w pierwszej połowie 
bieżącego stulecia trzez  Seweryna Prae- 
row ę; Lady starożytnej Italii i pierwotna ,  
ich cywilizacja przez K. M orawskiego; |  
H. Lisickiego Przyczyny powstania roku I 
1830 (Aleksandra W id  rpolskiego tom IV) f i

h- Iprzez Śt. Tarnowskiego; Szkicr z podróży 
do południowej Afryki przez Ant. Rek
m ana; P rzegląd  polityczne; Wspomni* 
n ia  pośm iertne (Hr. Ja n  Zam oyski, Dr. 
M. Mohr, X. P . Po too .i, jenerał Kruszew­
ski); Nowe książki.

I

Do nabycia także o d d z i e l n i e  
po cenie 1 złr. 50 c we wszystkich 
księgarniach i w Administra- 
cyl Przeglądu Polskiego 
w Krakowie.

Prenumerata kwartalna wynosi 
4 zlr., półroczna 8 złr., roczna 
16 złr. (183 2-3)

ssk̂ wRowaBł̂ %a

y
Dyrskeja c. I  komisji p i i c p e j  

dla saucsysielt sskoł Ind. w Krakowie
podaje do wiadomości, iż prośby o 
przypuszczenie do egzaminów nau­
czycielskich mają być po koniec sty­
cznia b. r. wniesione. (186)

Kraków d. 7 stycznia 1880 r.

Ogłoszenie.

2)

Rada miejska Wiśnicza nowego 
nadała prawo obywateli honorowych 
miasta Wiśnicza nowego Szanownym 
Panom Obywatelom, a mianowicie:

1) Wmu Panu Julianowi Wiśniow­
skiemu, Naczelnikowi c. k. Sądu 
powiatowego w Wiśniczu nowym 
Wmu P. Wincentemu Kulaw- 
skiemu, Adjunktowi c. k. Sądu 
powiatowego w Wiśniczu no­
wym, właścicielowi realności i 
Radcy miejskiemu tamże.
Wmu P. Janowi Marynowskie- 
mu c. k. Notaryuszowi w Wi­
śniczu i
Wmu P. Henrykowi Markiewi­
czowi , Magistrowi Farmacyi, 
Radcy miejskiemu i Apteka­
rzowi tamże. (181-1-3)

3)

4)

W dobrach Wysockich
w pomiecie Jarosławskim,
są do wydzierżawienia
dwa folwarki, położone blisko 

kolei Karola Ludwika:
folwark A) ziemi ornej 460 morgów, 

łąk 140 morgów, past­
wisk 6 morgów; 

folwark B) ziemi ornej 420 morgów, 
łąk 75 morgów.

Bliższych warunków udzieli Za­
rząd dóbr W y s o c k i c h ,  poczta Ra- 
dymno.  (155-1-9)

Otoman Irleger.
W nowym Bazarze przy ulicy 

Sławkowskiej naprzeciw hotelu Sa­
skiego pod L. 261 znajduje się pani 
fryzy erka, która na każde żąda­
nie w prywatne domy jest do usług.

Amalia Kriearer*
(161-1-3) fryzyerka.

j j #  Jessczs m cżna ot zycatć w  c e n i e  p r e n a m e r a c y j n e j  "1W §j

SZIEJE P 0W SZ S0H 1S  P. X Sohlossera
które opuściły »ra’ę we Lwowie nakładem  

M s lę g r ą fn i  Polskiej A, D. Bartoszewicza i M. Biernackiego.
J«*tjo najobszerniejszy j naj> opula-mejszy w y th d  d»i»jów pows:ech ysh od najdaw ciej- 

**yoh czasów znanych do 1875 r. d  (prowadzony, ob jonuje 22 dużych tomów.
Cena księgarska 110 złr.

Z g ła m ją : y s’ę wprost do księgam i nakładow ej, m ogą je u c re  otrzym ać to znakoirite 
ddeło  w ceaie preunmeracyjnei ’ (27c4 6 6)

z a  5 5  a ł r .
(Oprawo* w płótno acgiel kie, z odciskiem podobizny au t-sra , za 72 złr. 60 cnt.)
Oraz wnosić można należność ratam i miesięczneroi, a  m ianowisie: ur< odpłacając 5 flr. 

jako gw arancję, ie  csłe dzieło bgdzie odebrane i pobierane następnie h a a d e g r o  m i e s i ą c a  
po jednym  lub dwa tomy, noczynajsc od tomu 22 wstecz 1 płacąc za ksżdy tom  po 2 zlr. 5 J c., 
lub za oprawny po 3 złr. 30 e. — Tom t m ogą być wysyłane za pobraniem  poeztowem.

Zroząof korrystać z tych ułatwień, zechcą pospieszyć z nadsyłaniem  zamówień pod adre­
sem : , i ł s ! ę i f n r i i t «  p o l s b a ,  A, D. Bartos*ewicza i M. Biernackiego we L w o w ie .*

Folwark Firlejów
w powiecie Miechowskim, w gminie Mi­
chałowice, 7 wiorst od komory Michałow­
skiej, przy samej szosie, obejmujący mor­
gów 300 - prętowych 65 — jest do 
sprzedania. (151-1-3)

Podpisany donosi Szan. Publiczności, 
iż restauraeyę swą z ulicy św. 
Józefa przeniósł- z dniem 8 b. m. 
do własnego domu pod L. 104 przy 
ulicy G r o d z k i e j .

Dziękując Uprzejmie Szan. Publiczności 
za okazane mi dotychczas względy, oświad­
czam, iż staraniem mojem będzie gości 
moich doskonałem okoclmskiem pi 
wem marcowem i wyśmienitą kuchnią na­
dal zadowolnić. (166-1-3)

E. Streit.
r f l r  s i l e  f t s r v e n & r \S f in  s i e b e r e  H il fe  S
Buchhandhm g w n H u b o r  n .L & h m e in  W ien1  
i .  H errengasse Nr. 6 : M a d ł e a l e  M s s S in a *  
a l l e r  e h r o n i s e h e n  H e r v e n f e r s n k l i e l
t e n  »uf s treng  natargem fesem  W ege fnatarana Tk.Kt J  1.1 _ _ tł n i , vgroiSsso P ja t  nnd r.tio n efle  milde) W asserknr, |

E in nfitzliohes, prakt. Bneh fńr alle N e rm l 
kranken. Preis 1 fl„ rait Post fl. 1 - ] 0. (2450 7-

Piękny, słodowy

J Ę C Z n i G I i
kupuje po najwyższych cenach J. Klo- 
minek właściciel browaru w T r z c i -

Cssdoniami Drukami „CZASU".
n i c y  pod Jasłem. (3061-7-8)

Das Fraulein Josepha von Modli- 
bowska zu Kromolice und der Herr 
Dr. phil. Heinrich von Choslawski zu 
Krakau, haben mittelst Ehevertrages 
vom 20 October 1879 die G-emein- 
schaft der Gtiter und des Erwerbes 
ausgeschlossen.

Krotochin den 21 October 1879.
KOniglich Preussisches 

Am is Gericht.

Panna Józefa M o d l i b o w s k a  
z Kromolic i Dr. filozofii Henryk 
C h o s ł a w s k i  z Krakowa, wyła 
czyli kontraktem z dnia 20go paź­
dziernika 1879 r. wspólność majątku 
i dorobku.

K r o t o s z y n ,  dnia 21 paździer­
nika 1879 r. (3265-3-3)

K rólew ski pru sk i S ąd  
obwodowy.

Cel m ochronienia Szan. Publiczności p rs: d  s tra tą  wskutek fa łszo w a ń  mych, 
w yrobów , upraszam  na zw ażan ie obok będącego protok. zn aku  ochronnego.

C. k. uprz. saatr. i król węgiersk.

Kwintesencja z łopianu!
Najlepszy środek wytwarzający bnjny porost włosów i brody nawet 

na L s^ch  częściach Nadzwyczajna ilość dzigkczynień jest do przejrzenia. 
C e n a  z ł r .  1  w .  a .

Do równoczesnego nżycis, wraz z powyżej wymienioną esencyą, p c lc * m  
wyłącznie B mnie wytwarzaną z  b o r y  c h i n o w e j  n ! b a  o l e -
J * k »  oto świeży z*,ś «ijw *a żadnej innej pomady, k tó ra  prze«lntdz» d*ia- 
łalnośęi ts j esesicyi. Flakon esencji złr. 1, flakon olejku złr. 1, i  aztnka 
h o a m e t y l u  z  h o r y  c h i n o w e j  S O  c e n t .

©a>ye>nit»iray E k s ts r ia l i t  r ó ż a n e g o  n d e k a ,  cena 1 złr., spo- 
rrądzeny w e .la g  odwieesnaj o rygindnej recepty W yborny środek, do 
konserwowania skóry, jakoteż przeciw « s ’elkim plamom i  wyrzutom skór­

nym , j?k  piegi, Ifezaje. plamy wątrobiane itp . D la przyspieszenia skutku 
UŚJÓ należy mydfo  * I-Hontgo mleka; sztuka 30 CMst,

H  I r  M l l h o n  (mleso odoiładzajiiCs wio:-) posiada cudosną  wła­
sność przykra Mii* pi-rB otcej barwy nawei siwym albo białym włosom. 
Skutek ju t  po 8—10 dniach daje się spostrzed?.. Mogę polecić B air Milkon 
jako jedyny do tego cela, najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek Cen* 
flaszki 2  złr. 50 cent, (115 6 12)

Wyż wyszczególniono szczególności są prswdziwe do nabycia 
w głównym składzie rozsyłki:

.5  F A T E I I I A O S S ,  p a rfu m er i  'w łaściciel c. k. p rzyw ile jó w  
M arka ochronna, ggr p - g T  w  W i e d n i a ,  I .  I p ł e g e l g a s i e  M r. 8 .

Sposób użycia w różnych językach dołącza się do przesyłki.— Zamiejscowe zamówienia uskutecznia 
się za zaliczką poczt, albo za pnesy lka gotówki jaknajpnnktualnfej. — Za opakowanie fl .bonu 10 c. 

Skład w K BA SO W łS u p. i£, W is z n i e w s k i e g o  aptek.

ASTHMA

C,G«  K i SKIE
PP. ©ISIM AfJŁT e t  C le, Aptekarzy w Paryżu,

ił lllłoo
W szelkie Środki aż do dziS używane przeciw astm om , w jakiejby niebyły formie I po-

SttCl, m iarr zawsze za nodstawp. hp.llarlnn/* YtibrtwYtf> alhn nnium
,T. ^  u^jyvaxio przeciw astm om , w jaKiejoy incDyiy k

aca^miały zawsze za podstawę belladonę, stram onium , nikotynę  albo opium. 
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a  powtórzone we Francji puuewłnuwwua uuKunaiie w Niemczech, a  powtórzone we Francji przekonały, 

ze konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi- 
Wiema przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, suchotom gardlanym, 
zakatarzemu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dla umknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1875, m arka fahrvr.znai r»nri_ 

“  pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać można  w głó-wnych aptekach w POLSCE i w A USTi TJSTRYI.

m

lajlipszfm wstrzyklvantem
przeciw U n z o i o l m w ł ,  w y d i l e l e s i s m  ś l u z u  m ę ż c z y z n  I h n b l e t  i r h r c n l r z n y r a  

ł ę ę h e r i ą ,  j st wedle doć^fedez-ń rebranyoh w w i e l k i c h  espiteleeh ffanonsirich, 
engielskrnh i belgijsklcb B e r g e r a  p ł y n  s m o l o w e o w y ;  jest on ekuteo^niejs ;ym. siln^efsz^m 
I trzy r iz#  tańszym  jek  M a t io o  i inne preparata. C e n a  f l a s z k i  B e r g e r a  p t y n n  s m o -  

ł e w e o w e e *  wraz z Iecznw-’ym opisem użycia O O  c .  w .  a .  
t p a w a i u l o n e  s k ł a d y  w atą  następni a p t e k a r z e  i w K r a k o w i e  W. Redyk. 

E. Stockm ar i A. Dy leki; we TWOWJLE P . MikolMeh. S. Bucker. B 'umenfeld i L. T en s; w BRO ­
DACH E. Liszka; w DROHOBYCZU T-. D^brzynie-ki; w NOWYM SĄCZU J»knbo-w ln; w SAM­
BORZE A!ek*ievlee; w S ’ RYJU f  . G a rtre r: w STANiaBAW OW lE M acura; w SUCZAWIE K ar­
czewski; w TARNOPOLU Ja tnrog iew kz; w TARNOWIE A. TENCZYN. ( I3.15 24)
S S a w iA w le n l a  l i s t o w n e  wykinatie h ę ia  prz»z te  «kł=.dy odwroUile za z a l t e z k ą  p o c z t o w a .

IS 8* Pfttychczas niezrów nany.
W . m A A C U K R A  w  W le d is lu

c. k .  w y ł .  u  p r z y  w . p r a w d a  P z y s ^ e s o n y

tran i wątroby miętusów
badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek l e ż K ó g o  t r a w i e n i a  szczegól­
niej także dla dżisći jśolęcońy i śapigyWańy jakd nńjćżysttóy, nąjlepsży *), n sjna tu ra l 
ńin.iszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw c i e r p i e n i o m  p i e r s i  ł  
p l n e ,  z o l z e m .  ł l e z e j o m ,  w r z e d o m ,  w y r * ń t o m  e h ó r n y m ,  g r a *  
e ę o t e n i ,  o c ł a l t i e n l o m  itd. Do nabycia p o  1 z t r .  w moim sk ła ­
dzie fabrycznym w W i e d s a i s s ,  H e m n e r h t  S  **), tudzież w następnych aptekach 
isk ła d a c h  towarów w państwie austryackicra: w KRAKOWIE u J .  Trauczyńskiego, 
W. Redy Za, P . Gralewskiego, K. Wiszniewskiego apt., u J . Janig i, S t. Feintucha kup 
w PODGÓRZU u J , Skakalskiego apfc; w BARANOW IE u J  F raankla in o .;  w BO 
CHN ! u F  Reiss a p t ;  w BOLSZOWCACfl u M. Sćhenkelbacji kup.; w BRODACH u Ed. 
Liszka, K. R. Witosławskiego apt,, E  GrOnepan *pt.: W BRZEŻANACH u W. Kord ckiego 
ap t , ,T. Margnlieaa, R  Fadenhechta kup.: w BUCŻACZU u Dwore Neumannna, kup.; 
W BUDZĄNOWIE u D; Jasińskiego, apt.: w CŻORTłCOWIE u L  Nosa .Wdowy, aptek., 
M arcusa Brennholz k u p .; w DROHOBYCZU u L. Dobrzyniećkiego, H. Blumenfelda, 

ap tek .; w HORODENCE u M. Aksentowicza, S. R Offenberger kup.; w JAROSŁAW IU u J .  Rohm 
aptek.; w JAWOROWTE u L. Lachowicza ap tek .; w KAŁUSZU u E isig Bienenfeld, Kiwa L itt- 
ińann kup.; w KOŁOMYI u Dawida Kramer, M. Bolcbower. J . S. Friedm ann, Hersch Chayes, Sam. H er­
mann, S t. Bereźnickiego kup., Abrah. Dawida Landesberg  kup ; w KOPYCZYNCACH u J .  Markiewicza 
kup.; w K O SSO W IE u M arkusa K am il, E. Litraan kup .; w KRAKOWCU u J. W ład Ł o b o sa p t.;  w 
KUTTACH u A lter Sekler, Leib Kalmanu, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LW OW IE u J .  Bei- 
ser, S. Rucker apt., H Blutr.enfeld, St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, C. Bałłaba- 
na, K aliksta Krzyżanowskiego kup.; w LUTOW ISKACfl u Moses Majer Schm erler ku r.; w MIKULIŃ- 
CACH u 8 t. Miediickieeo sp tok .; w MOŚCISKACH u S Eisenberg kup.-, w NEUMARKT u Karola 
L w  kup.; w OŚWIĘCIMIE u J .  Grzesickiego ap tek .: w PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego, Sam 
Baran, M. Krtig, S. Syrop. A, Rebinowicza kup .; w PRZEMYŚLANACH u E . Baranowskiego ap tek .; 
w RADYMNIE u M. Smychowskiego a p tek ; w ROSTOKU u K. Scheinhorn k u p .; w RZESZOW IE u
A. Karpińskiego ap t., J .  Schaitter & C o: w SAMBORZE n Józefa A 'ekdew icia a p t ,  Ant. Krom er,
B. Żuławskiego kup.. S. Schneid kup.; w ŻYWCU u A. Huczko i Goleckiego a p t ; w ŚKALE u J . Weid- 
berg kup.; w SNIATYNIE u Ed. Bohrn kup.; w SOKALU u W. Semetkowskiego kup.; w STANISŁA­
W OW IE u J*n* Mscury, A. Beil! apt., Kalman Jonasz Chaim H alpem , Noachim H alpem , Efr. Wa- 
geliśtein kup., W ilhelm W aldeck kup.; w SIENIAW IE u C h am  R ath  kup .; w SUCZAWIE u J .  Za 
chor apt., Beri Perker kup.; w STRZEL1SKACH NOW YCH u Osia* Henne k u p ; w TARNOPOLU 
u F. Jam rogiewicza apt., A. Bnchelt apt,, A. Morawetz spadkoh., D. Sennensieb, Karol F r. Popowicz
kupcy; w TARNOW IE u L. Chodackiego apt., H. W illmayer, W. MQldner & Co., F . Leszczyńskiego kup.; 
w TREM BOW LI u S t. L tonickieeo a n t ;  w WIELICZCE u F . Bruno Miczyńskiego ap tek .; w W IŚNI-lREMBOw L I u St. L ’pnickiego apt.
CZU u J . Kubickiego w dow y, H  Markiewicza a p t . , Isr. K anner kup 
czysker k u p .; w ZBARAŻU u Sindel-Segal kup ; w ZŁOCZOWIE u Jos 
L. Postępskiego aptek.

w ZAŁOŚCU u M. D Mosz- 
G o li k u p .; w ŻURAW NIE t

*) O ststm em i czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tra n  w ątrobiany w tró jgran iaste  
flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „M aagera prawdziwy czyszczony tran  z w ątroby mię-
iriSflW * fiołowi nnilrnianin łnh-inrtrt Amorainnio nrwnerrtiw* 1-1 rzn O ń ITQ. fvlVn fa  floovlri nonofnirtp Otusów." Celem uniknienia takiego omamienia upraszam  uznać za prawdziwe tylko te  flaszki napełnione 
M aagera prawdziwym czyszczonym tranem  miętusowym, na  których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie 
użycia nazwa „M aager - je s t uwidocznioną.

**) Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-W ęgier fabryki „Internationale Verbaud- 
stofl-Fabrik in Schaffhausen*. „Sozodont-Fabrik H all & Ruckel w Nowym Jo rk u ' i przez fabrykę wa­
rzywa H artenstein &> 06 . w Chemnitz   0 5  5 1 2 )

Dla PP. preniieratartif „Przegląda 

sądowego 1 admio."
Kto do końca stycznia b. r. nadeśle cało­
roczną prenumeratę pod adresem: Admi- 
n istracya  P rzeglądu  sąd. i  adrnin. 

Lwów, ul. Jagiell. 2 , otrzyma
jako premie fee z płatnie 

i franco.
II. wydanie pomnożone i uzupełnione 

dzieła
p. Józefa  W awel-Louis 

p. t.
U S T A W Y  H I P O T E C Z N E

którego cena księgarska wynosić 
będzie 2  z lr .

Inni PP. prenumeratorowie, którzy zapre­
numerują do końca stycznia b. r. Przegląd 
sądowy i admin., otrzymać mogą dzieło 
to za pośrednictwem Adminigtracyi za p o ­
łowę ceny. (39-3-3)

Towarzjstfo Zaliczkowe
w L i in a n o  w  y

zaprotokółowane z nieograniczonem 
poręczeniem,

350 członków, przyjmować będzie jak 
dotąd W k ł a d k i  na książeczki osz­
czędności. Od złożonych na dłuższy 
czas jak 6 miesięczny, płacić będzie 
procent H°/Qt od złożonych na czas 

krótszy 6% .
Zwracać będzie wkładki: 

do 50 złr. bez wypowiedzenia 
„ 100 „ za 6 - dniowem
„ 200 „ „ 10 „
„ 400 „ ,, 20 „
„ 1000 „ „ 60

wyższe wkładki „  90 
powiedzeniem.

P y r e k c y a :
Józef Mars. Antoni Muller 

Stanisław Ptszko.

» wy-
(3011 4 6)

Wyszedł mój bardzo obszerny jięk n is  lustrow any

głó«flf spis u tsSsi
g o s p o d a r a h l c h ,  o g r o d o w y c h ,  p - o l o y c h  
1 i e ś o y c h ,  e r b s l e h  h w l s t o w y c h  f t .  d .

i rozryła się na  ż jćan  e o pi a t nie i darmo 
HĘT" D  ksżdego zamówienia i asx-n ogrodniczych 
d - ą^.za b'§ darmo pigknis wydane dziełko a k l- 
tarze ogrodouej zabierającej 120 ryom. CIO 2 15
„E rsle ung. Garłen- u n d  Feldbau- 

A genlur“

ADOLF D FBEDND. Dmie! nasion

A  Prij siioy Sławkowskiej t
JL  1  Q 7 0pod L. 272,

na dole od frontu, przyjmuje 
do roboty m ilk n ie  balowe, 
wieczorowe, wizytowe, oraz 
wszelką k r a w i e c z y z n ę  
d a m s k ą  po cenach przy­
stępnych. “ (62-3-3) ||

Marya Lipińska.
* € l M 2 ^ 0 € > 0 « i

> di e ś. Józefa dla osier, chłopci
w K rakow ie p r z y  u licy  K arm elickiej 

p o d  N r. 141,
nabyć można: wysadków kalafiorów wcz( 
śnych, tak zwanych hagskich, 100 sati 
1 zlr. 50 c., a erfurekieh 75 c . ; bukiet) 
gustownie ułożonych; kwiatu kamelij i k 
żnycb roślin ozdobnych po cenie umin 
kowanej. (65-3.;

Leluje jpjka francuskiego
codziennie od godz. 8—11 rano i od 2- 
popołudniu, w zakładzie XX. Pijarów all 
w domu, po cenach umiarkowanych. ^  
domość u P. Garret w zakładzie XX. f 
jarów  w K r a k o w i e .  (3263-4-

■ i

W ieś X o Q lis z o w i
w powiecie Grybowskim, dwieści 
kilkadziesiąt morgów gruntu ora 
go, jest każdego czasu do wydziei 
źawienia. Wiadomość u właścidsf* 
pod lit. G. R. w Z a b e ł c z u ,  & 
poczta Nowy Sącz. (36 2-

Ośm pawi
0  mianowicie: 4 pawie, 1 pawi- | j

Oca, dwuletnie i 3 pawie tego- / 
roczue —^są do p o z b y c i a  

$ I starsze po 3 złr., młode po 
jj/% złr. 1 cnt. 50  za sztukę. — 

Adresować do zarządu dóbr 
p  I ^ o fe c z y c e . (3241-3-3)

w  H I I <1 -1 J l r m r i r  ( w  W ę g m e i i )  M le r ia
V e l e r i i i g a i s e .  I ’l lo n i fT 's t i - f .

D E B O W K A
napój naturalny, silny, a przedni.

ZNANA SPECYALNOSC 
* c. k. uprzywil. fabryki 

parowej likierów

Jalśa Grossa w Biały.
Prawdziwy wyrób opatrzony jest w 

markę ochronną.
Cena flaszki 70 centów.

(3260-2)

& o o o + o o o o <

S a  i l @ l a . i a c l
pod Krakowem

jest C .K « S łE r iI I A  o 3 pieca h, z 8* 
parni, i p ec wapienny każdego czasa d 

w y d z ie r ż a w ie n ia .
Wiadomość u adwokata D ra Wędr, 

chowskiego w K r a k o w i e  ulica Gołęt 
wyższa 1. 169 piętro I w godzinach kanti 
laryjnych. ‘ (3237-3;

-

Śijnae fe m y  i  w y  aawajearafei#
Jaqu.ee L ecou ltra  w iSm tier,

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., % i astrzei 
w pudełka sŁ 3 50, z 2 oskzsa&i s i  31! 
z 3 ostrz, zł, 4‘50, z 4 ostrz, zł- 5, z 5 c ' 
zł. 5-&0, z 6 ostrz* %l. 6, s 7 ostrz. zł. 6 & 
1 paaefe wraz z pastą m zł. 1*60 do &Ł 18 
Jedyny skład oryginalnych Magaz. bpa 
F. i. OsMnera w Krakowie. 46-24

WAŻNE DLA O S IC Z P N Y O H  PAN.
S il ad M itym m  flódeii i bielizny z Wiednia,

w flrakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków

8 3 =“ bielizny Mieakiej i dlam^kiej, feleliieuy 
stołowej, ręczników, clrastek <1# nosa, s y ­
fonów, kołnierzyków, mankietów, *^08 

po nadzwyczaj tanich, zniźonyck ceiiacia fafery- 
CZItych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że. wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego samie 
ną i tanią obsługę.

Ceny są śc iś le  stałe.  
Kompletne wyprawy ślubne są zawsze na

składzie.
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (3012 8)
O, fc. uprsjw ilejflw abj

p t s  1 y  mli  dc* l» 1 e 1 1 » n y
M. Beyera Comp., fabryki bwlismj w Wiedniu, Bpiegelgasse 11, 

w Tryeście, Corso 607/3.
P ół i | iM  stołowej tuj eabstenojri domiee^Miej do jjr^ |raąda?nego ciepłego Aroch-

ttisiu i % nim  d o b ra  rosfenteg, w p tw c^s tylko dó nadani* pół tuzin* koszul połysku
toWto do n to jra jąu j*  przez dłoższy esas lśniącej fiisJoścLHisścśwego nowej bisłiźnie, »le , Ł ,  __  __  __

Tiowuiy b&wdniime wyglądają jsk Hajdeiśkatniejtze płótno. Cen* pudełka 35 ćnt.

Towarzystwo kolejowe Prawego Brzegu Odry.
Dostawa 10,000 sztuk dębowych pokładów pod szyny ma nastąpić w droi 

submisyi. Warunki submlsyi i dostawy można otrzymać przez nasze centralne bî  
w Wrocławiu, Berlinerstrasse 76. Oferty należy nam podać wedle przepisu w wal­
kach i do publicznego terminu submisyjnego tamże, 10 stycznia 1880 przedpołudni* 
do godziny 10. Dyrekcya. (9-2-2)

Odpowiedzialny Rządca Drukami Józef Łakecimki,


